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(Poufne rokowania polsko - niemieckie
w Genewie.

BERLIN, 9. 5. (wł.) Biuro Wolfa 
donosi z Genewy o poufnych roko­
w aniach, toczących się między de- 
J e g a c ą  polską a niemiecką przy 
pośrednictwie sekretarza generalne­
g o  ligi s ir  D.ummonda i wicese- 
krefarze Sugimury, w sprawie za­
powiedzianej na dziś dyskusji na 

’temat aresztowania Ulitza i pozo­
s ta ły c h  skarg  mniejszości polskiego 
il niemieckiego Śląska.

S ir  Dtummond i Sugimura o d ­
byli wczoraj wieczorem o godz. 10 
d o  11 i pół w rocy  konferencję z 
ministrem Siresemannem, potem u- 

'dali się natychmiast do ministra 
vZaleskiego, z którym prowadzili 
(da lsze  rokowania.
* Po wizycie u min. Zaleskiego,

trwającej 20 minut, obydwai mężo­
wie stanu powrócili do min. Słre  
semanna, aby go poinformować o 
rozmowie z min. Zaleskim.

Jak donosi biuro Wolfa, po tej 
drugiei konferencji powstało prze 
konanie, że sprawa Ulitza znajdzie 
rozwiązanie, w którem stanowisko 
Niemiec znajdzie swój wyraz, nie 
doprowadzając do rozbicia rokowań

Biuro Wolfa zapowiada, że m i­
nister Zaleski złoży oświadczenie, 
na klóre Slresemann w odpowiedzi 
swej sprecyzuje stanowisko Niemiec 
i w razie potrzeby poda powody, 
d a których Niemcy będą sie m u­
siały powstrzymać od głosowania 
przy uchwaleniu rezolucji.

Sprawa Ulitza w radzie
l ig i  n a ro d ó w .

rf/lowa ministra Zaleskiego i odpowiedź min. Sfresemarsna.
Min. Zalewski nie ustąpili

*  GENEWA, 9. 5. (wł.) Na dzisiej- 
8zem posiedzeniu rady ligi narodów 
przyjęto bez żadnej dyskusji 5 ra- 

łportów Adacciego w sprawie nmiej- 
tszości na Górnym Śląsku, w teł 
, liczbie 5 skargi polskie. Wszystkie 
' t e  skargi nie wzbudzały większego 
zainteresowania. To też rada przy­

j ę ł a  do wiadomości wyjaśnienie za­
interesowanych rządów.
. Pod koniec przedpołudniowego 
posiedzenia przy silnvm napływie 
pui licznoścl i dziennikarzy, sp ra­
wozdawca odczytał swój raport o 
skardze volttsbundu w sprawie 
Ulitza.

Sprawozdawca, powołując się na 
•wyjaśnienie rządu polskiego, zawie­
rające oświadczenie, że aresztow a­
nie Ulitza miało miejsce przy ■za­
stosowaniu przepisów kodeksu kar­
nego, obowiązującego na Górnym 
Śląsku i że jest przedmiotem nor 

■ nialnego postępowania sądowego, 
wyraża przekonanie, że władze są ­
dowe robią wszystko, co do nich 
należy, ażeby nie przewlekać proce­
dury w tej sprawie.

Po  sprawozdawcy
* za b ra ł g ło s  min. Z alesk i,

który zaznaczył, że przytmując ra ­
port japońskiego człontra rady w 
oprawie Ulitza, nie może nic dodać 
po  nadto, ze rząd polski uważał za 
stosowne sformułować w swoich u- 

‘ wagach na lemat petycji volksbun- 
du z dn. 15 lutego, że omawiana 
sprawa znaidute się w rękach władz 
sadowych. Jest rzeczą oczywistą, że 
•niemożliwą jest inter wencja zarówno 
ste strony rządu, ja* i ze strony ja­
kiejkolwiek organizacji międzyna­
rodowej w stosunku do czynności 
polskiego wymiaru sprawiedliwości.

Tak samo, jak sprawozdawca, 
jn ia is le f  jest przekonany* ze polskie >
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władze sądowe tym rajeni, jakzwy 
kle, poprowadzą tę sprawę we wła 
ściwem tempie i że procedura b ę ­
dzie miała charakter tawności, prze 
widziany przez prawo.

Mowa min. Słresemana.
Po przemówieniu min. Zaleskie 

go  zabrał g łos  min. Slresemann, 
który odczytał deklarację następu­
jącej treści: »Panie Prezydencie! W 
sprawie, która nas interesuje, a za­
wartej w oświadczeniu p. spraw o­
zdawcy, jak również z oświadcze­
nia, które właśnie usłyszeliśmy z 
ust szanownego przedstawiciela 
Polski, wniosKuię, że proces d y re ­
ktora centralnego niemieckiego 
volksbundu w Katowicach ma być 
przeprowadzony troskliwie oraz w 
8zybkiem tempie i że przedstawiciel 
Polski uznał za możliwe złożyć 
gwarancję na to: iż nie chodzi tu o 
proces przeciwko p. Uiiizowi z ty­
tułu jego charakteru, jako przy­
wódcy mniejszości.

Jeżeli przywiązuję do tych twier­
dzeń wagę, to czynię to, ponieważ 
polski minister na sesji grudniowej 
sam zwrócił uwagę opinji publicz­
nej na tę sprawę, wskazuięc, że 
Ulitz pozostaie w stanie oskarżenia 
ł tytko dzięki nietykalności, przysłu­
gującej mu z tvtutu mandatu posel­
skiego, przebywa na wolności.

Bezwarunkowo uznaję zasadę 
niezawisłości normalnego wymiaru 
sprawiedliwości i w zrozumieniu 
faktu, że członkowie rady nie mogą 
^Jiftcnie z miejsca zająć rzeczowego 
stanowiska w tej sprawie, zazna­
czyć muszę, że obok tego Istnieje 
drugi fakt, że mniejszość niemiecka 
sam a uważa aresztowanie swego 
przywódcy za cios, świadomie prze­
ciw niej skierowany i wskutek lego 
ogarnęło ją wielkie wzburzenie.

Z  uwagi na to nie mogę uwa-

NA PODSZEWCE TR Y K O T .

D A M S K IE  . .  . «t. i © . — 

M Ę S K IE  .  , .  .  «ł 1 1 . 3Q

1 ŹĄDAC W SZĘD ZIE

ZWRACAJCIE UWAGĘ NA ZNAK FABR.

1| Baczność Robotnicy §
$ W l o k a l u
|  Centralnego Związku Zawodowego Górników R. P. g 
|  S o s n o w i e c ,  O r l a  3 | i  p .  |
I  zostało otwarte biuro prawnicze do spraw w Sądach Pracy |
|) F a ch o w e s iły  ad w ok ack ie  udzielają porad  w  k ażd ą  s o -  ^
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& dzon ym  ludziom  pracy  b e z  w zg lęd u  na za w ó d  i p rzyn a leż- ą  
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żać sprawy tej za ostatecznie za­
łatwioną.

Przedstawiciel Polsk! sam  o- 
Swladczył, że wyrobienie sobie o- 
statecznego sądu  możliwe będzie 
dopiero wówczas, gdy  po zakoń­
czeniu postępowania sądowego oka­
że się, czy odpowiedź oczekiwana 
z o s t a n i e  f a k t y c z n i e  udzie­
lona.

Muszę więc, nie występując for­
malnie przeciw sprawozdaniu, ale 
I również nie wyrażając wyraźnej 
zgody, zastrzec sobie możność po­
wrotu do tej spraw y przed forum 
ligi narodów po załatwieniu postę­
powania sądowego.

Następna sesja ligi narodów
w  M a d ry c ie .

GENEWA, 9. 5. (wł.). W k o ń ­
cu dzisiejszego posiedzenia pub ­
licznego rada uchwaliła przyjąć z a ­
proszenie rządu Hiszpanii i odbyć 
tegoroczną sesję, rozpoczynającą się 
w poniedziałek 5 czerwca rb. w Ma- 
drvcie. Sesji przewodniczyć będzie 
delegat Hiszpanii Adacci.

Dr. med. Jakób Puterman
Sosnowiec, Piłsudskiego 12
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Obrady nad budżetem w senacie.
WARSZAWA, 9. 5. (wł.). Dziś  

\przv omawianiu budżetu min. o ś '  
wiaty senator Nocznicki (wyzw) i 
sen. Kopczyński (P P S )  krytyko­
wali słynny okólnik b. ministra o -  
światy Bartla w sprawi: praktyk
religijnych. Odpowiadali im s e n a ­
torowie klubu BB. kamieniczniki i 
ks. Londzin, a przy sposobności p o ­
ruszyli sprawę zapowiedzianej re­
formy szkolnictwa średniego.

W dyskusji nad budżetem robót 
publicznych min. Moraczewski za­

powiedział rozbudowę dróg i budo­
wę gmachów państwowych i rozwo­
dził s ię  nad elektryfikacją kraju, 
która będzie dokonana w ciągu  
lat 5.

Dziś skończono omawianie po­
szczególnych budżetów, w ponie­
działek odbędzie się  g łosow anie  
nad budżetem całym, a we wtorek  
budżet poprawiony zgodnie z ży­
czeniami rządu przesłany będzie do  
sejmu.

L i l i w i c l a e i a  b a n d ¥
anarchistycznej.

„Piotr" i „Paweł" na cze'.e organizacji przewrotowej.

Zamiary b. ministra Czechowicza.
WARSZAWA, 9. 3. (wł.) B. mi- wiadaią prawdzie. Znając go, nikłby 

;nister skarbu C zechowicz ośw iad- mu nawet nie proponował czegoś  
czył przedstawicielowi poiskiej in- podobnego.

- f o r m a c j i  dziennikarskiej, że pogłosk i Min. Czechowicz, jako pose ł
o  objęciu przez niego jakiegoś lu- B. B., brać będzie udział w pracach  
kralywnego stanowiska nie odoo- sejmu

0 zasiłek świąteczni dla kolejarzy
i wypłatę poborów przed świętami.

, WARSZAWA, 9.3. Klasowy zwią­
z e k  k o le ja r ? v  (ZZK.) wystąpił wczo-  
■rai do mi rium komunikacji, d o ­
magając się wypłacenia w bieżącym  
miesiącu pracownikom kolejowym  

'jednomiesięcznych poborów. Zwią­
z e k  przedstawił w ministerjum op ła­
c a n ą  sytuację materialną pracowni­
k ó w ,  którzy miniony okres zimowy  
przetrwali w niezwykle ciężkich wa­
runkach, a to w związku z makiem i 

„płacami, niewypłaceniem im zaległej 
różnicy dodatku mieszkaniowego z 
roku 1928 oraz klęską tegorocznych

mrozów. W obliczu kończącej się 
zimy, jak również w związku ze 
zbliża:ącemi się  świętami konieczne 
jest okazanie natychmiastowej do­
raźne pom ocy pracownikom.

Oprócz tego związek wystąpi? 
o wypłacenie normalnvch poborów  
na kiika dni przed świętami, aby 
kolejarze mogli poczynić najnie­
zbędniejsze zekupy i nie padali 
cii.mą spekulacji przedświątecznej, 
co niechybnie nastąpiłobym gdyby  
wypłacono im pobory w ostatnim 
dniu przed św iętem ’

A narchistyczna federacja polska
W toku długotrwałych wywia­

dów, władze bezpieczeństwa zebrały 
wiele ciekawych danych o  tworze­
niu się  w Warszaw:e wielkiej cen ­
trali wywrotowej o  podkładzie w y ­
bitnie anarchistycznym.

Wielokrotn e już czyniono próby 
zagranicą celem zorganizowania w 
Polsce  »AFP« (anarchistycznej fe­
deracji polskiej).

Asumptem do tego był ostatni 
rozłam w czerwcu 19:8 r. w KPP  
(komunistycznej partii polskiej) i w 
ZMK (związku młodzieży komuni­
stycznej). Znaczna w ów czas część  
odpadtych sekcyi dostała się pod 
wpływy anarchistycznych zrzeszeń i 
w len sp osób  powstały

p ie r w s z e  k a d r y  A . F .  P .  .
Dyrektywy, instrukcje, gotówka I 

l-.eratura napływały obficie z jedne­
g o  z  państw zachodniej  Europy.^

W strukturze organizacyjnej ści­
ś le  przestrzegano zasadv decentra­
lizacji i całkowitej niezależności, co  
wypływa zasadniczo z samej «ide- 
ologi:«.

G łó w n i » m a ch erzy .«

, Lokalna, na gruncie warszaw­
skim, stworzona »AFP« miała ten­
dencje anarcho - syndykaiisiyczne i 
obejmowała 12 grup, liczących o -  
gółem około 130 »członków - bu- 
rzycie! i«...

Prowodyrami; a zarazem człon­
kami rady de egutów byń — jak to 
już obecnie zostało  ustalone.

,P iotr"

Z aostrzen ie  o p o z y c i l  P *  3 .
WARSZAWA, 9. 3. (wł). Dziś pozycji na tle ostatniej mowy inar- 

I.popołudniu P P S  rozplakatowała a- szatka P iłsudsk iego  w senacie, 
fisze z  zapowiedzią zaostrzenia o-

Trocki o bolszewikach.
BERLIN, 9.3. (wł.) Organ troc­

k i s t ó w  ogłasza pismo Trockiego,
}wystosowane, dnia 16 grudnia do 
centrali komitetu partji komunistycz­
nej i do komitetu w ykonawczego  
’kominternu w odpowiedzi na żą d a ­
nie komitetu, ebv Trocki zaprzestał 

jdziałaiinnś'’ poiitycznej.
•V Troc«' oświadcza, że działalności 

lei się tiiii wyrzeknie, gdyż byłoby 
to równoznaczne z wyrzeczeniem się  
walki o  socjalizm i komunizm

Trocki zarzuca kierownikom  
Rosji, a w pierwszym rzędzie Sta  
linowi politykę oportunizmu i z d a -  
dę sprawy proletariackiej.

W dalszym ciągu maluje swóf  
pobyt w Alina Ate, przytaczając, 
t e  dwaj współpracownicy jego z cza­
sów  wojny wewnętrznej, którzy d o ­
browolnie towarzyszyli m u  na w y-

Posiedzenie sejmu.
WARSZAWA, 9. 3. (w) P o s ie  

( dzenie sejmn odbędzie się  we środę.
Rozpatrywane będzie sprawozda­

nie komisji budżetowej w. sprawie 
b. ministra Czechowicza!

* W piana więźniów
WARSZAWA, 9 5  (wł.) Między 

i  rządem polskim a rządem Z. S. R. R 
toczą się rokowania w sprawie wy­
miany więźniów politycznych. W ten 
sposób  uzyska wolność jeden z ka­
płanów Katolickich, skazany na 10 
łat więzienia.

Dziś dalsza odwilż.
Dziś: Zachmurzenie zmienne z

przełomem gdzie n iegdz:e opadem

gnanie, zostali natychmiast po przy­
byciu na miejsce aresztowani i o- 
sadzeni w więzieniu wraz z krymi­
nalistami.

Następnie w ysłano ich do naj­
bardziej oddalonej, miejscowości na 
północy.

Listy od rodziny do Trockiego  
były zawsze przetrzymywane. Trocki 
przytacza, że list ocL jego niebez­
piecznie chorej córki przyszedł do 
niego po 75 dniach. Odpowiedzi je­
g o  do córsci nie zasiały jej już przy 
życiu, Pytania o  stan zdrowia córki, 
w ysyłane telegraficznie do rodziny, 
pozostały bez odpowiedzi.

Gwałt i terror tizyczny i moral­
ny stosowany jest w stosunkach do 
najlepszych prowodyrów Bolszewji, 
jako kara za wierność dla idei re­
wolucji październikowej.

<ki mróz, pozatem po nocnych  
•rzymrozkach w ciągu dnia odwilż.

o labnące wiatry z północy.

TA PICER i DEKORATOR

a0 szekli m
Sosnow iec, Warszawska 12

Przyjmuje wszelkie obstalunki 
i reperacje w zalcres tapicer- 
stu a  wchodzące oraz sprzedaż 
otoman, kozetek, krzeseł i me- 
:—: bli klubowych :

PO C E N A C H  PRZYSTĘPNYCH.

Reklama Jest dźwignią dandlu!

Izrael N e y m a n ,  p s e u d o  
(D z ik a  1 8 )

i przyjaciel jego »duchowv«
B inem  W o h n a n ,  p s e u d o  „ P a w e ? “ 
(g d z ie  m ie s z k a  — n e w i a d o m o ) .

Z a m a s k o w a n y  o d c z y t .
W związku z  przypadająca obec­

nie rocznicą śmierci Piotra Kraoot- 
kina, reżyserzy anarchistyczni urzą­
dzili odczvt p. t, »Lessing, jako 
poeta i cz!owiek«, w wynajętej _ na 
ten cel sali w lokalu niezależnej 
socja is!v znej partii pracy przv ul. 
Leszno 49 w dniu 8 bm. o  godzinie  
8 wieczorem.

Odczyt ten jednak był jedynie 
tylko parawanem dla nielegalnego  
zebrania, Które w rzeczywistości 
było akademją ku czci Krapotkina.

»OficjaInym« prelegentem, który 
zg łos i ł  prelekcje w komisariacie 
rządu na m. sf. Warszawę, b \ ł  Moj­
żesz Gatheil (Franciszkańska 10). ./

M ó w c a  n a  trybunie ,
Gatheil ukazał się na trybunie i 

zaczął przemawiać. Mówił kwieci­
ście, szumnie i bomhastycznie. Za­
powiadał »przewrót w dziejach 
świata«... Wielkie zamierzenia, wiel­
k ie  plany.

W pewnym momencie jakiś m ło­
dy »wichrzyciei« przecisnął- s ię  
przez tłum i, zoiiżywszy się do 
trybuny podsunął prelegentowi ja­
kąś karteczkę, wzywająca g o  do 
rozpoczęcia uroczystego aktu

B o m b a  p ęk ła .
W chwili, gdy  zmienili s ię  pre­

legenci i mieisce Gotheila zajął 
miejsce jeden z »!?rezesów anarchi­
stycznych^ na salę wkroczył sztab 
funkcjonariuszy oddziału 1 policji 
politycznej.

Na sali powstał zamęt i tumult. 
Jeden z uczestników obchodu nod- 
n iós ł  ręce do góry i zawołał:

— Towarzysze! Rozwagi!
Lecz policja przystąpiła już do  

legitymowania zebranych i rewizji 
osobistej. W ręce policji wpadło  
kilkadziesiąt bloczków »M. O. P R.« 
(»nri.eżdunarodnoje obszczestwo po- 
moszczi rewo!ucji«) i kilkadziesiąt 
kwitarjuszy anarchistycznychnych na

^  v  -w s /  -*-7- c ,. V  v  V V  T

robotniczy fundusz prasowy (na wy­
danie w języku polskim książki zna-, 
nego anarchisty Bakunina pf. »B óg  
a pańsiwo«), ponadto znaleziono  
plik egzemplarzy »M łodego anar­
chisty® i »M łodego rewolucjonisty®,, 
dziesiątki rozmaitych bloczków, rę­
kopisów, okólników, vcyrku'arzy 
wywrotowycb«, tez, dezyderatów, re ­
feratów i t. p.

Równocześnie przeprowadzono 
rewizje w mieszkamach zatrzyma­
nych. Uiawniono wiele silaie obcią­
żających i znamiennych dowodów; 
niektóre z nich należą do sekreta-^ 
rjatu i biura koncentracyjnego.

W liczbie zatrzymanych przewa­
żała młodzież żydowska od 17 do 
24 lat.

v Wśród uczestników konspiracyj­
nego zebrania wyróżniła się  wie­
kiem i poważnym wyglądem swym  
50 letnia Mata Linde (ulica Pro­
sta Nr. 4 )

Na zapytanie jednego z komi­
sarzy policji, Gzem może wyiłó-  
maczyć obecność swą, odpowie­
działa ;

— Ja tam, proszę panów, lubię 
przebywać między młodymi. Lubię 
ruch i tłok. Wszędzie jestem, gdzie 
panuie ożywienie. Mogli mme pa~; 
nowie spotKać w teatrze Wielnim, 
jak i obecnie na Lesznie, w gronie 
młodzieży. Jestem wdowa i... jedyr-, 
naczką

— Chciała pan \ zapewne, po­
wiedzieć samotna... — odezwał się  
komisarz.

— Jak pan woli, brzmiała odpo­
wiedź wiekowej kobiet}.

Udano się  na rewizję do miesz­
kania Lindowej. Rewizia dała wy­
nik nadspodziewany: znaleziono
k ilk a set  k lg . literatury k om u ni­

s ty c zn e j .
Ponadto — okólniki, odezwy o fre-i
ści anarchistyczne). v

Znów rozmowa
—  C o to znaczy? — pyta funk-)

cjonarjusz policji. .
Bez namysłu odpowiedżia-ła:
— To znaczy, że policja u rd®1 

szukać!
Powiedziała prawdę.

 ̂ B y ło  ich 143-ch.
P o  przeliczeniu zebranych usta­

lono, że jest ich 145 ch.
Późno po północy przeprowa­

dzono ich pod wzmocnioną eskortą 
policytną do biura policji politycz­
nej. Wśród rrich są

„ g r u b e  ryby" ...
£ S ą  nimi notowani w kartotekach 
działacze wywrotowi.

Nigdv nie przypuszczali, że mi­
mo specjalnych i wyjątkowych wa­
runków technicznych, jakiemi obwa­
rowana była sama organizacja, o- 
parta na »nieskruszonych podwali-: 
nach«, mimo jaknaiściślejszei »fa- 
temnicy milczenia* obowiązującej 
wszystkich członków, —  zostaną 
zdemaskowani.

Wszystkich ujętych dzięki rrie-y 
zwykłemu sprytowi poiicji polilycz-; 
nej, osadzono w ceiach do dyspo-i 

,zycji władz sądowych.
Jestto pierwsza, na wielką skalę? 

zakrojona, likwidacja wielkie; g. up /\ 
r z n ę ’.

PODZIĘKOWANIE.
Za szczęśliwe przeprowa­

dzoną orerację p. Dr. Jankow­
skiemu, p. Dr. Molickiemu, oraz 
Siostrom w szpitalu na Pekinie 
składamy tą drogą serdeczne 
pod-iękowanie.

Z szacunkiem 
j. H erstkow itzor t



Nr. (->7. S tr 5.
■ </

budowa państwowego wodociągu im. prezyd. Narutowicza
na Białej Przemszy w Maczkach.

Na m a r g i n e s i e  w o d n o - p r a w n e g o  d o c h o d z e n i a .
Przeciwnicy wodociągu.

W dniu 6 marca b. r. odbyło się 
W Maczkach drugie z rzędu wodno- 
prawne dochodzenie w sprawie wy­
słuchania prawno-prywatnych żądań 
I  zarzutów stron, interesowanych na 
derenie projektowanego ujęcia wody 
*  rzeki Białej Przemszy dla celów 
wielkiego wodociągu, który ma zao­
patrzyć Zagłębie Dąbrowskie i G ór­
ny Śląsk w wodę do picia.
)' Pierwsze dochodzenie w tym sa- 
imym przedmiocie odbyło się w 
czerwcu zeszłego roku.

' Dla bezstronnego obserwatora, 
[znającego wprost katastrofalne sto­
sunki z braku wody w naszem Za­
głębiu i obznajamionego z zamierze­
niami rządu w kierunku jaknajszyb- 
fszego i najbardziej skutecznego roz­
wiązania tej piekącej sprawy, nasu­
wają te dochodzenia

smutne refleksje 
\Z powodu wystąpień niektórych stron 
Interesowanych, które z zawziętoś­
cią, godną istotnie lepszej sprawy, 
v stara ją  się p ro jek t ten utrącić, 
Bibo też jego wykonanie uniemożli- 
iwić. Polemika na ten temat, prowa­
dzona od szeregu lat, nie zamykała 
/Się tylko w aktach urzędowych, w 
zjazdach i sprawozdaniach eksper­
tów , w publikacjach pisrn facho- 
‘ wych i w memorjałach, któremi za­
sypywano nasze ministerja, — ale 
^przedostawała się tu i ówdzie do 
[prasy codziennej, informując choć 
tskąpo szerszą publiczność.

16. Śląsk wolt wodą od memcow.
W pierwszych początkach walki 

'Górny Śląsk
nie ta ił swej niechęci 

do koncepcji odsunięcia źródła po­
boru wody od granic wschodnich 
W głąb kraju i starał się wszelkiemi 
sposobami udowodnić samowystar­
czalność swego terytorium dla zao­
patrzenia ludności w wodę do picia 

/I potrzeb gospodarstwa domowego.
Gdy te zabiegi, dzięki dość licho 

ip rzez pseudo naukowe wywody ma­
rkowanym  tendencjom politycznym 
nie odniosły skutku, a raczej przy­
spieszyły zatwierdzenie przez minl- 
sterjum rob. publ. projektu ujęcia 

(wody z Białej Przemszy, a więc z 
z rzeki, którą pierwszy prezydent 
Rzeczypospolitej ś. p. Gabrjel Naru­
towicz wskazał, jako jedynie racjo­
nalne miejsce poboru wody dla ca­
łego Polskiego Zagłębia, — trzeba 
było cały front walki skierować 
właśnie do Maczek na Białej Przem­
szy, gdzie ma stanąć to ujęcie, i tu 
stoczyć rozstrzygającą bitwę na 
śmierć lub życie.

Bataljami fakiemi były wyżej 
wspomniane dwa wodno-prawne do­
chodzenia, do których zmobilizowa­
no powagi naukowe z wielu dzie­
dzin wiedzy technicznej i prawniczej.

(i przemysł przeciw 
wodociągowi,

Dochodzenie z czerwca z. r. u- 
wieczniono w protokule, obejmują­
cym 96 stron pisma maszynowego. 
/Dla przyszłego historyka tęgo wo­

dociągu stanowi ten protokuł cenny 
materjał do scharakteryzowania sto­
sunków, panujących na terenie Pol­
skiego Zagłębia w tak doniosłej 
sprawie. Roi się tam od dziwacz­
nych pojęć o charakterze wody, jako 
dobra publicznego,

nakręca i w ykręca się 
ustawą wodną i górniczą, przytacza 
się bardzo fantastyczne i ponure 
obrazy o

zabijaniu p rzem ysłu  
górniczego, topi się w podziemnych 
nurtach wód Białej Przemszy jedyne 
w Polsce komunalne kopalnie węgia 
w Jaworznie, będące własnością 
miast Lwowa i Krakowa, gwoździ 
się cały przebogaty przemysł krusz­
cowy w Chrzanowskiem i Oikus- 
kiem, żąda się

m ilia rdow ych odszkodowań 
za ubytek piasku do zamułki, za 
przyszłe filary ochronne, — jednem 
słowem Sodoma i Gomora, istny 
koniec świata, — ogień huraganowy 
w kąt.

Dla nadania lei bątaiji rzeczy­
wistych cech militarnych, opisuje s>ę 
przy tern nawet skutki przyszłego 
możliwego

ataku io fn iczo-bom bow ego 
na projektowane urządzenia wodo­
ciągowe i zarzuca się władzom, 
przeprowadzającym to dochodzenie, 
że nie wezwały do komisji zastęp­
ców odnośnej sekcji przy sztabie 
generalnym w Warszawie.

Żelazno - betonowe okopy rządo­
wego projektu na jednym odcinku 
zachwiały się i runęły, ku wielkiej 
uciesze n eprzyjaciela.

Było to miejsce usytuowania iazu 
na Białej Przemszy, przeciw któremu 
wytoczono najcięższe działa kalibru 
wodno-górniczo geo'ogiczno - prze­
mysłowego.

Nie spostrzegł się jednak sztab 
nieprzyjacielski, że projekt rządowy, 
w celu uniknięcia

chociażby cienia złe j woli, 
dobrowolnie opuścił zajętą pierwot­
nym iazem pozycję i przeniósł go 
w miejsce, na które wyżej opisane 
ataki stały się bezprzedmiotowemi, 
gdyż straciły wszelką podstawę 
zdrowego rozsądku.

Tak zmieniony projekt oyf przed­
miotem wodno prawnego dochodze­
nia w dniu 6 marca 1929.

Znów G. Śląsk.
Teren walki ten sam. Nieprzyia- 

ciej w komplecie. Walka przemysło­
wo- geologiczno - górnicza mdła i 
lekko odparta. Wstęp do walki czy­
sto formalny, a mianowicie zarzut, 
że państwowe zakłady wodociągowe 
na Górnym Śląsku, jako zastępcy 
projektu, nie są integralną częścią 
państwa, wobec czego zatwierdzony 
przez ministerjum rob. publ. projekt, 
nie ma prawa korzystania z ogra­
niczonego wodno - prawnego docho­
dzenia w myśl art. 45 ust. 5 ustawy 
wodnej, — i buńczuczna zapowiedź, 
że zarzut ten będzie podtrzymywany 
wobec wszystkich instancyj, aż do 
trybunału administracyjnego włącznie

Atak księcia Pszczyńskiego.
Właściwy atak pojawia się pod 

koniec dochodzenia i to ze strony 
najmniej spodziewanej, — a dla ca­
łej sprawy nader charakterystycznej. 
Oto z lewej flanki wylania się nie 
bvle co, bo silny dywizjon floty 
śródlądowej jego książęcej mości 
księcia Pszczyńskiego.

Z obszernego memoriału, złożo­
nego przez reprezentantów dyrekcji 
książęcej w Katowicach, dowiaduje­
my się, że wskutek ubytku wody, 
pobranej dla wodociągu, nastąpią 
dla przedsiębiorstw górniczych księ­
cia Pszczyńskiego, t. i. dla kopalni 
«Szyby Piast» ogromne szkody I 
materialne straty.

Z powodu ogólnych warunków 
(jakich?) uzależniona jest la kopal­
nia od ładowania węgia drogą wod­
ną na Przemszy koło Chełmku.

Slan wody na Przemszy I Wiśle 
w miesiącach od marca do listopa­
da, nie dosięga przeciętnie nawet 
najniższego, potrzebnego dla żeglugi 
poziomu. Gdy ten stan ulegnie po­
gorszeniu na rachunkowo obliczo­
nych 5 do 6 cm., będzie musiała ko­
palnia wstrzymać swoją produkcję t 
nie z własnej winy wzmóc bezrobo­
cie w kraju. Wylicza się przytem 
cały dotychczasowy, a wielce uro­
zmaicony, tabor łodzi węglowych, 
począwszy od 600 tonowych berli 
nek, oddanych na próbę wodocią­
gom w Krakowie, a skończywszy 
na drewnianych galerach.

Memoriał kończy się wnioskami 
a) ażeby odrzucić podanie o kon- 
sens ujęcia w^dy dla wodociągu 
(jest to nieco chybione, bo rząd 
takiego konsensu nie potrzebuje), b) 
ewentualnie pozwolić na ujęcie wo­
dy, jednak pod warunkiem równo­
czesnego wybudowania zbiorników 
retencyjnych w dorzeczach Górnej 
Wisły 1 obu Przemsz dla poprawy 
żeglowości na tych rzekach i w 
końcu c) na wypadek nieuwzględ­
nienia tych żądań, zapłacić księciu 
Pszczyńskiemu odszkodowanie, któ­
rego wysokość będzie obliczona I 
ustalona przez znawców.

Na dotrzymanie tego trzeciego 
warunku miałby rząd dać porękę 
gwarancyjną!!!

Sojusznicy ks. Pszczyńskiego.
Do tego ataku przyłącza się w 

całej rozciągłości gwarectwo ja­
worznickie i sp. akc. żegluga pol­
ska w Krakowie.

Ta ostatnia, ażeby nadać spra­
wie więcej

wojennego charakteru , 
przytacza konieczność utrzymania 
jedynej polskiej drogi wodnej w na­
leżytym stanie, przez wzgląd na o* 
bronę kraju, unicestwia

w szys tk ie  lin  je kole jowe, 
jako położone wzdłuż granicy pań­
stwa i narażone na działanie wo­
jenne I twierdzi, że jedynie transport 
wodą może zabezpieczyć je przed 
nieprzyjacielem.

Oczywiście powtarza się znów 
zarzut braku powołania do 
rozprawy referenta sekcji żeglugi

śródlądowej przy sztabie generalnym 
Z takiego rodzaju ataku i przezj 

podanie takiej strawy, można ’się w 
Istocie nabawić niestrawności, tem- 
bardziej, jeżeli się ma na uwadze, 
że chodzi tu o zaopatrzenie prze­
szło

dw um ilionow ej ludności 
Zagłębia węglowęgo w artykuł naj­
niezbędniejszy, jakim jest woda, w 
artykuł, którego brak w katastrofal­
ny sposób zaciążył nad tak ważną 
dla całego państwa dzielnicą kraju

Wodociąg musi być prze­
prowadzony 1

Batalie stoczone dotychczas w 
Maczkach, są godne uwiecznenia 
na płótnie, ażeby przekazać potom 
ności ich wodzów, ich broń i spo­
sób wdlki.

Znawca techniczny - nie odmówił 
znaczenia wysuwanym argumentom 
z dziedziny żeglugi, stwierdził jed­
nak, że odjęcie Białej Przemszy pół 
tora metra sześciennego wody na i 
sekundę dla celów wodociągowych, 
nie p rzyn ies ie  tej żegludze żad­

nych istotnych stra t 
ani uszczerbków; natomiast drogo 
do uzyskania lepszych warunków 
żeglowności na Przemszy i Górnej 
Wiśle nie prowadzi przez uporczy­
we utrącanie i przeszkadzanie w wy­
konaniu tego doniosłego dzieła wo­
dociągowego, na które czekają nie­
zliczone rzesze mieszkańców, po-' 
zbawionych wody do picia i gospo­
darki domowej.

Zainteresowane w tej budowie 
sfery obu zagłębi powinny stać na 
straży i dopilnować tego, ażeby u- 
stalony przez rząd program podję­
cia i wykonania wodociągu z Bia­
łej Przemszy był istotnie przeprowa 
dzony. Program ten przewiduje na 
rok bieżący budowę ujęcia w Macz­
kach, zbiornika w Zagórzu i ułoże­
nia głównego wodociągu z Maczek1 
przez Klimontów i Dań lowkę do ‘ 
Sosnowca. -x j

Nie zaponrnajmy, że projekt s ie -1 
c i wodociągowej miasta Sosnowca; 
jest oparty na poborze wody z wo­
dociągu prezydenta Narutowicza w 
Maczkach ł że ka^-de opóźnienie 
wykonania tej budowy odsuwa dla 
Sosnowca możność otrzymania wo­
dy do picia.

Sprawy prawno-prywatne na te­
renie byłej Kongresówki, były, jak 
to donosiliśmy, przedmiotem docho­
dzeń w dniach 4 go do 8 go lutego 
br. Tu zaznaczyć należy, że wysu­
nięte żądania stron były na całej 
lin ji dochodzeń
ściśle rzeczowe, nacechowane 
pełnem zrozum ieniem  don ios ło ­

ści spraw y 
I nie nastręczyły władzom żadnych 
trudności w rodzaju batalij w Macz­
kach.

O bserwator.

Prenumerujcie 
„Expres Za*?łęb!a“
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Pierwsze wyniki wyborów da sowietów K R O N I K A .
KALENDARZYK.

I

Wyniki wyborów do sowie­
tów w ZSSR były właściwie 
z góry przesądzone jeszcze 
przed samym aktem wybor­
czym. Stalin nie omieszkał 
skorzystać ze wszystkich, sto 
jących mu do dyspozycji środ­
ków, by z góry zapewnić zwy­
cięstwo swym zwolennikom 
'Mistycznym Z jednej strony 
W'j ’ ’’powadzono przed wybo- 

gruntowną „czystkę" par­
tu komunistycznej, skąd usu­
nięto wszystkie elementy, po­
zostające pod wpływami troc­
kistów, — z drugiej strony ze 
specjalną skrupulatnością spo­
rządzono. w całym państwie 
wykazy osób, pozbawionych 
prawa wyborczego, t. j. tych 
osób, których udział w wy no ­
rach przez wzgląd na ich po- 
giedy polityczne mógłby być 
stalinowcom nie na r*?ke. Przy 
systemie jawnego głosowania, 
obowiązującego, jak wiadomo 
w Rosji, mieli ponadto sta li­
nowcy możność wywierania 
bezpośredniego wpływu na wy­
borców, którzy nie zawsze m o­
gli zdecydować się na jawne 
głowanie za przeciwnikami o 
becnego rządu

Pierwsze wyniki wyborów 
do sowietów potwierdzają w ca­
łej pełnj powszechne przewidy­
wania co do przebiegu kam­
panii wyborczej w ZSSR. We 
wszystkich niemal sowietach 
przedstawiciele rządzącej g ru ­
py znaleźli się w większości, 
zapewniając sobie w ten spo 
sób wpływy w jaczejkach. O- 
bok komunistów wchodzą te- 
dnak w skład sowietów, jak 
wiadomo, również 1. zw. bez 
partyjni. Napozór są to Indze 
przychylnie wobec stalinowców 
usposobieni, ale w gruncie r ze­
czy stanowią oni swego ro ­
dzaju „zagadkę polityczną". 
Choć ajenci centralnego komi­
tetu wykonawczego gorliwie za­
jęci byli badaniem przekonań 
politycznych wszystkich kan­
dydatów, zdaje się nie ulegać 
wątpliwości, że wśród wybra­
nych bezpartyjnych członków 
sowietów znajdują się również 
ludzie, pozostający pod w pły­
wami „trockistów", którzy je­
dynie w zręczny sposób po­
trafili zmylić czujność agentów 
centralnego komitetu wykonaw­
czego. Obecny system w Rosji 
sowieckiej zmusza często dzia­

łaczy politycznych ukrywać ich 
prawdziwe oblicze polityczne, 
gdyż wiedzą oni świetnie, że 
w przeciwnym razie zastoso- 
wanoby wobec nich takie re­
presje, że wszelka działal­
ność polityczna byłaby im u 
niemożliwiona.

Kampania wyborcza do so­
wietów miała w roku bieżącym 
przebieg dość burzliwy, w każ­
dym razie bardziej burzliwy, 
niż w latach p o p r z e d n i c h .  
Świadczą o tern najwymow­
niejsze liczne informacje dzień 
nikarskie o przeróżnych star­
ciach z „kułakami", o zama­
chach na korespondentów ro ­
botniczo włościańskich, o po- 
dapalaniach lokali urzędowych 
sowietów wiejskich i t.p.

Moskiewska „Prawda" w 
jednym ze swych ostatnich nu­
merów stwierdza, że „kampan­
ia wyborcza toczy się pod zna­
kiem wzmożonej walki klaso­
wej". Organ centralny prasy 
sowieckiej objaśnia to tem, że 
„kułacy znakomicie sobie u- 
świsdamiają rolę miejscowych 
sowietów i dążą do podpo­
rządkowania sowietów swym 
wpływom".

Wzmożony charakter walki 
klasowej objaśnia również, — 
zdaniem prasy sowieckiej, •— 
wzmożoną aktywność wybor­
czą szerokich warstw ludności. 
Dawmei ludność była przeko­
nana. że z rządem sowieckim 
walczyć nie można. Dzisiaj a- 
gitatorzy opozycyjni usiłują 
wśród wyborców szerzyć po­
gląd, że komunistów moskiew­
skich można i należy zwalczyć. 
Dotyczy to oczywiście w pier­
wszym rządzie opozycjonistów 
wiejskich, opierających się g łó ­
wnie o zamożne włoścjaństwo, 
niezbyt przychylnie wobec rzą­
du moskiewskiego usposobio­
ne. Z tego względu władze 
party;ne zmuszone były kam­
panii wyborczej na wsi rosyj­
skiej poświęcać w roku bieżą­
cym specialną uwagę. Trzeba 
było organizować po wsiach 
t zw. „brygady robotnicze", 
które agitowały wśród ch ło ­
pów za wybieraniem komuni­
stów, pop:erających politykę 
Stalina.

„Brygady" te wywarły nie­
wątpliwie znaczny wpływ na 
wynik'wyborów do sowietów 
wiejskich ZSSR.

Marzec

Niedziela

Dziś: 40 Męczenników 
jutro: Konsianlego 
Wschód słońca 6.04 
Zachód .  17.29

RADIO.
K A T O W . e e  

Niedziela 10 — marca.
10.15 Transm isja nabożeństwa z Wilna.

"l 1,56 Sygnał czasu z ońsei walorjuin
astronomicznego w Warszawie, hejnał z 
wieży marjackiei w Krakowie, oraz Kom. 
loin.-ineleorologicznv z Warszawy.

12,10 Transmisja z leatiu polskiego w 
Katowicach inauj,uracv jnego kon.-eriusvrn 
fonicznego urz. staraniem zw. muzyków.

14,— Pogadanka z działu: „O grodn ik  
śląski".

14.20 Odczyl pt. „G ruźlica bydła i jej 
znęszenie ula hodow ii".

14,40 O iczyt ro ln iczy z Warszawy pt. 
„Naiwaźniejsze wiadomości i wsiazam a 
rolnicze".

17,— Komunikat meteorologiczny.
15.15 Transm isja z katedry św P iotra 

1 Pawia w Katowicach — kazanie pasyjne.
16,— Koncert popularny z udziałem ze­

społu instrumentalnego „P. R." Katowice.
16.20 Audyc-a literacka z Warszawy. 
1H,£0 Rozmaitości, poczem zapowiedź

programu na dzień następny.
19.20 Odczyt z cyklu wykładów b io - 

loJcznych  pt. „Wędrowcy pow ietrzni".
19.-6 Syanat czasu z obserwutJrium 

astronomicznego w Warszawie.
21.— Kwadrans iiteracid z Warszawy.
22,— 'łran sm is ia  Kom unikatu lom iczo- 

meteor. i PAT. z Warszawy.
22,50 Transmisja muzyki lekkiej z W ar­

szawy.

Co wyświetlają kina;
K in o  „W a w e l"  »Z dymem po­

żarów*.
Dziś o godz. 11 30 »Poranek d.a 

m łodzieży«.
K in o  „Uciecha" »PRZEDVVIO

SNiE«.
K in o  „S f in k s "  »Ponad śnieg*. 
K in o  „M o m u s " »Kró! Kama- 

watu«.

Teatr miejski v* Sosnowou.
Dziś: »Sacco i Yanzettl*— przed­

stawienie zwykłe. Bilety od 50 gr. 
do 3 z l  w sklepie W ł. Czechowskie­
go. a w niedzielę oc ?i po poł. 
w kasie le Iru.

Teatr w xw *o licach .
Niedziela, dnia 10 bm. »Jej Tan­

cerz* pop. o godzinie 330.
Wieczór?ir: »Noc w Wenecji«.

U n e rw ow o  ch o rych  i c ie rp  ą- 
cycn  psychicznie, łagodn ie  r ł / ia  
ła iąca n a tu ra lna  w oda g o rzka  „ F ra n ­
ciszka Józefa" p rzyczyn ia  się rio do ­
brego  tra w ie n ia , daje im  sooko ny, 
w olny od  ciężkich  myśli sen. D o ­
św iadczen ia  s ł y n n y c h  neu io lo g ów  
w y k a za ły , że używ anie  w ody „F r< in - 
CsSZKa jó/.ef<i“  jest n ieodzow n ie  
w skazane, n aw et w  najcięższych w y ­
padkach  c iero ień  m ózgow ych i m ie­
cza pacierzow ego. Żądać w  aptek.

KINO

„M om us"

O d  p ią tk u  3 do n iedzie li 10 m arca 1929 r. 
podwójny 20 aktow y program

K r ó l  K a r n a w a ł u
Emocjonujący dramat w 12 aktach, osnuty na tle  czarującego ka­
rnaw ału w  Nicei, przepleciony erotyzmem, in trygam i i szantażem.

oraz H a r e m  M ę ż ó w  A rw T a M a c larsa
W ro li głównej urocza B E B E  D A N I E L S .

K in o
S finks"

O d  poniedziałku 4 marca do 11-go br.
N ow y przebój wytwórni C iio -F ilm  

O  A  3* 9  e r t i a n  Dramat w 12 aktach według i Ł S i i O U  S IS 1 *2 1$ Stefana Żeromskiego 
W rolach głównych: St. Wysocka, Zofja Szymańska, St. Jaracz.

N ad  o ro g i am : Natura aktUćdnoŚC! N a d  program :
Od w to rku  12 marca br.,,Synowie Pustyni". Potężny dramat.
Nad program ! Świetna atrakcja na scenie „M o ty l E lektryczny” ,

Ogólna.
(o) Z a jm o w a n ie  p ien iężnych  

p rz e s y łe k  p o cz to w ych . Min. spr. 
wewn. wyjaśnia w drodze specjal­
nego okólnika w sprawie postępo­
wania przymusowego w adm insira- 
cji w wypadkach zajmowania prżez 
organa egzekucji znajdujących się 
w urzędach pocztowych sum p ie ­
niężnych adresowanych do odbior­
ców, przeciwko którym skierowana 
jest egzekucja — co naslępuje:

O ile przesyłka pieniężna pocho­
dzi z zagranicy, to kwoty wpłacone 
na przekazy pocztowe stanowią w ła ­
sność nadawców aż do chwili wy­
płaty ich w sposób przepisowy od­
biorcom lub ich pełnomocnikom. Co 
się tyczy wewnętrznego obrotu prze­
kazów, to na mocy rozporządzenia 
prezydenta Rzplitej o odpowiedzial­
ności skarbu państwa za przesyłki 
pocztowe należy wysnuć, że także 
polskie ustawodawstwo wewnętrzne 
stoi na anaiogicznym stanowisku 
jak umowa madrycka i uważa za 
właścicieia kwot pieniężnych, prze­
syłanych pocztą nadawcę, a nie od­
biorcę. Wobec powyższego należy 
uznać, że zajęcie na poczcie przesy­
łek pieniężnych, adresowanych do 
osób. przeciwko którym prowadzona 
jest egzekucja administracyjna, jest 
zupełnie niedopuszczalne.

(o) Godziny urzędowania kaf 
sv skarbowej. Kasa skarbowa na:

desłała nam następujący komunikat: 
M inisterium skarbu rozporządzeń em 
z dnia 7 lutego 1929 r. L. D. I 134/2 
usta liło  godzinv otwierania i zamy­
kania kas skarbowycn dia publicz­
ności, a mianowicie: w okres;e let­
nim od godz 8 do godz. 13 i poł, 
w okresie zimowym od godz. 8 i pół 
do godz. 14, w sobotv zaś na g o ­
dzinę przed ukończeniem urzędowa- 
n a t. i. o godz 12 i pół w okiesie 
letnim, względnie o godz. 13 w o- 
kresie zimowym.

Wobec ustalenia godzin otw iera­
nia i zamykania kas skarbowych 
dia publiczności ustaje obowiązek 
załatwiania wszystkich interesantów, 
którzy znaidą sią w lokalach kas 
skarbowych prze. i upływem wyzna­
czonych gdzin dhi publiczności.

Wobec tego zaleca się odwle* 
dzanie kas skarbowych w godzi­
nach rannych.

L i\ieic.
(k) W alne zg ro m a dze n ie  ko - 

leg ju tn  sędz iów  p .łka rsK tch  w 
C zęstochow ie . Dziś, o godz. 2 
popołudniu, w lokalu okręgowego 
zarządu p iłk i nożnej w Częstochowie 
odbędzie się walne zebranie ko le­
gium sędziów kieleckiego okręgu 
piłkarskiego. Zebranie będzie m ia­
ło  na celu rozpatrzenie sprawy za­
łożenia nowego okręgowego kole­
gium, którego siedzibą, ze względu 
na siedzibę przeniesionych z Kielc 
okręgowych władz piłkarskich, bę­
dzie Częstochowa.

Z  Sosnowca na powyższe zg ro ­
madzenie wyjadą przewodniczący 
podkoiegjum sędziów: S łomczvń ki, 
Mazur, Pytlik  i FhH-n-

Z Sosnowca.

Zgromadzenie  
okręgu T. N. S. W. 

w Sosnowcu.
W dniu 16 i 17 marca odbędzie 

się w Sosnowczu w gimnazju im. 
St. Srasdca doroczne walne zgro­
madzenie krakowskiego okręgu T. 
N. S. W. Urządzając ten zjazd w 
Sosnowcu, zarząd okręgu T N S .W . 
pragn;e w ten spobób zamanitesto- 
wać ścisłą łącżność pomiędzy by- 
łemi dzielnicami Galicją a Kongre­
sówką i w praktyce okazać, że od ­
rębności lokalne, wynikłe z zaborów, 
są już na wymarciu. Przedmiotem 
obrad zgromadzenia będą nielyUo 
sprawy organizacyjne, ale także 
kwestie, dotyczące najważniejszych' 
zagadnień szkolnictwa. Wezmą w 
niem udział oprócz członków to­
warzystwa, także przedstawiciele 
władz i zaproszeni goście.

Porządek obrad: sobola, dnia 16 
marca b r,, godz. 5 po południu. 
-1) otwarcie wainego zjazdu przez 
prezesa zarządu okręgu krakow ­
skiego; 2) przemówienia powitalne; 
3) ^posłannictwo nauczyciela w od­
rodzonej Ojczyźnie* — koi. Antoni 
E. Balicki; 4) odczytanie protokułu 
z ostatniego walnego z 'u okięgu 
krakowskiego; 5) sprawozdanie za­
rządu z działalności za rok ubiegły: 
a) sprawozdanie sekretarza, b) spra­
wozdanie skarbnika, c) sprawozda< 
nie kierownika funduszu pośmierP 
nego, d) sprawozdanie komisji ie-y 
wizyjnej; 6) dyskusja nad sprawo- 
zdaniem zarządu.

Niedziela, dnia 17 marca b. r.
:Po nabożeństwie o godz. 8.3®



Nr. 67.

k-ano dalszy ciąg  obrad o  godz. 930: 
i )  wnioski zarządu: a) o  now eli­
zację pragmatyki służbowej (§§ 58 i 
IgO) —  ref. kol W. Trybowski; b) 
;j»Powszechna k r a j o w a  wystawa  
W Poznaniu a my« —  ref. kol A. E. 
Balicki; c) dom wypoczynkowy o- 
Sręgu krakowskiego T. N. S . W. —  
Ikof. dr. Z. Klemensiewicz; d) orga­
nizacja i propaganda funduszu po 
sm iertnego —  ref. kol. dyr. dr. A. 
(Wiku!ski; e) organizacja okręgowej 
sekcji nauk. - dydaktvcznei —  ref. 
:dr. Z. Klemensiewicz; f) organizacja 
jokręgowei sekcji zawodowej — ref. 
jkol. A. E. Balicki; g) organizacja 
okręgowej sekcji seminar alnej —• 
r e i  kol. dyr. dr. A. Mikulski; b) po- 
ipoc kredytowa —  ref. kol. Stefan  
{Górka*. 2) inne wnioski i zapytania; 
;5) wybory u?.upełnia:ące sześciu  
'członków zarządu okręgow ego.

Co to jest?
— Krajowiec — C o to zru.czy 

j*La Ormano«?
— Sw iatow iec — Ano w idzisz, 

to laki wyraz, którego nie można 
nazwać ani obcym , ani cudzym, ani 
bojkotować jako zagranicznego. W 
języku światowym  to oznacza »ozdo- 
ba«. A jak s ię  ch cesz przekonać, to 
daj do »La Ormano* obraz do o- 
[prawy, a zobaczysz jak ci g o  w y ­
piękni. M asz przecie niedaleko: Ha­
lle Rozwoju, w podwórzu, wejście od  
ul. Kościelnej. 25-32

(s) Z ra d y  sz k o ln e j  p o w ia ­
to w e j . W dniu 8  bm. odbyło s ię  
posiedzen ie rady szkolnej pow ia­
towej w Sosnow cu, pod przew od­
nictwem dyr. Wł. Mazura.

Przed przystąpieniem do porząd­
ku obrad uczczono przez powstanie 

i pamięć ks. prałata T. Urbańskiego  
'p ierw szego prezesa rady szkolnej 
(powiatowej.
( Poczem  przystąpiono do po- 
jrządku obrad, a  następnie zaop in io­
w a n o  kilkanaście podań nauczycieli 
jjs innych powiatów o nadanie posad  
jnauczycielskich w powiecie będziń- 
j8kim, poczem zatwierdzono n astę­
pujących członków  dozorów szkol- 
'nych:

P. Kuna Franciszka, delegata 
rady gminnej do dozoru szkolnego  
w Niwce, p. W ładysława Sierkę. 
delegata rady gminnej do dozoru  
[szkolnego w Łosniu, p. Jozefa O l­
szó w k ę —  deiegata zebrania gm in- 
inego do dozoru szkolnego  w B o­
brownikach.

U poważniono wydział w y k o ­
nawczy do lustracji szkół, dozorów  
szkolnych w gminach powiatu, o-

Wojowniczy ząbkowiczanln.
Chciał pob-ć swych sublokatorów, a sam oberwał guza. 
anu na toronii? 7ah k n w ic  niiak rów. o d z ie  ro zo o eza ł awanturZnany na terenie Ząbkowic pijak 

karciarz i awanturnik Konrad Jakó- 
bowski, chcąc zw iększyć swoje d o ­
chody, wynajął pokój 9 murarzom, 
zatrudnionym przy jakiejść budowie 
w belgijskiej szklarni.

Od ch w ii wprowadzenia się  
murarzy, Jakóbowski stale ich na­
m awiał na różne hazardowe gry, 
na które ci nie chcieli s ię  nigdy zg o ­
dzić.

Stały upór sublokatorów wypro­
wadził Jakóbowskieyo z  równowagi 
tak, że przy pierwszej lepszej s p o ­
sobności postanow ił wywrzeć na 
nich zemstę.

Onegdaj wieczorem podp'vvszy 
sob ie porządnie, postanowił raz 
skończyć porachunki ze swymi prze­
ciwnikami.

Uzbroił s ię  więe w gruby ki: i 
siłą  wtargnął do pokoju sublokato­

rów, gdzie rozpoczął awanturę.
Grubo się jednak Zr wiódł Jakó­

bowski w sw ych zamiarach w sto ­
sunku do sublokatorów. Ci bowiem, 
ludzie spokotoi, początkow o chcieli 
uspokoić podchm ielonego wódką g o ­
spodarza, kiedy jednakże ten pierw ­
szy uderzył jednego z nich, rzucili 
się  na niego w szyscy i dotkliwie 
go  pobili. Pótprz' tom nego, z rozbi­
tą młotkiem szczęką i licznemi ra­
nami na eałem ciele odniesiono go  
do domu.

Policja rozpoczęła w tei sp ra­
wie dochodzenie.. Sublokatorzy za­
raz po wyżej opisanym  wypadku 
opuścili gościnne progi sw eg o  go  
spodarza.

Niewiadom o, jaki jest stan chore 
go. gdyż dotychczas n iem i jeszcze  
orzeczenia lekarza.

Pierze lekkie, kara ciężka,
2 la ta  za  kradzież  pierza.

Bezczelnej zaprawdę kradzieży 
dopuśctł się  21-letni sosnow iecki 
włamywacz W ładysław Dybus (S ła w ­
kow ska 1).

Znając dokładnie rozkład domu 
przy ulicy Targowej 14, zajechał on 
skradzionym wózkiem pod magazyn  
pierza Joska P ińczow sk iego  i po 
wyłamaniu drzwi, za ładow aw szy  na 
wózek cztery worki dartego pierza,

otfechał.
Złodzieja ujęto, z piesza nie po 

zosta ło  jednak ant śladu.
Poszkodow any ob liczył sw e  sfra 

ty na 2000 złoiych.
Wczoraj Dvbas stanął przed s ą ­

dem okręgow ym  w S o sn o w cu  i za 
kradzież skazany zo sta ł na dwn lala 
więzienia z pozbawieniem praw.

Kino

„Wawel"
w Sielcu  

obok kościoła

T ylko dw a doi 10 i 11 m arca, tj. n iedziela  i pu.ńedziałeK

Ż dymem pożarów
W r o la c h  g łó w n y c h  c z o ło w i  artyści francuscy: 

panie: M IC H E L E  V E R L Y , JA L A B E R T  
panow ie: M A X IM E  P E R IA R P 1 N S , Ir  AM M U R A T .

Dziś. Poranek dla m łodzieży o godz. 11.30. B ilety po 30 i 50 gr. 
ANONS: Od wtorku 12 bm. „Z olo, s z c z ę ś c ie  i łzy*'

raz do odbvcia na miejscu w g m i­
nach zebrań informacyjnych — o 
światowych.

(s) W m arcu , jak w g a rn cu .  
Zgodnie z przepowiednią P itn a ,  
wczoraj mieliśmy odwilż, która wy­
przedziła nawet znakomitą przepo­
wiednię, gdyż zaczęła się  onegdaj, 
a więc w ó w c z a s , gdy powinien być 
jeszcze lekki mróz.. Na to jednak 
nic poradzić nie można, gdyż, jak 
to zapewne zauważyli w szyscy czy ­
telnicy nasi, pogoda z  Pimem kłócą

s ię  stfPe i w rezultacie pogoda  rzad­
ko k:edv stosu .e się  do wskazówek  
pań >rwowego Instytutu m eteorolo­
gicznego.

M ieliśmy tedy wczora ze 3 razy 
zadymkę śnieżną pizy temper."-furze 
jednak kilku stopni ciepła. Woda 
lała się  z dachów, płynęła rynszto­
kami i na ulicach tworzyła jeziora. 
Dozorcy dom owi ca ły  dzień rąbali 
lód w rynsztokach, by umożliwić 
odpływ wody do kanałów, zrzucali 
śn ieg  z dachu na przechodniów i

Kto zamordował?
115

P ow róciłem  do m ego pokoju i 
czekałem , aż ona w yjdzie od  stryja.

W ów czas w yszed łem . N igdy w  
życiu  mojem  n ie  byłem  tak chłodny - 
i spokojny.

Tak jak w e  śnie schodziłem  p o­
w o li ze sch od ów  i zastukaw szy  
zlekka do drzw i b ib liotek i, w sz e ­
dłem .

P . L eavenw orth siedzia ł na zw y ­
kłem  sw em  m iejscu i p isał. N a o d ­
g ło s  m oich kroków  podniósł g ło w ę  
i o d w rócił się .

—  P rzepraszam  —  rzekłem  —  
zapom niałem  notatnika; zdaje mi 
sie , że mi w yp ad ł z k ieszeni w pa­
sażu, gdym  szed ł d o  bufetu po  
w ino.

Skinął g łow ą; korzystając z tego , 
w biegłem  p osp ieszn ie  do pasażu, 
stam tąd do pokoju syp ia ln ego , chw y­
ciłem  rew olw er, pow róciłem  do bi- 
bljoteki i nie ,zdając so o ie  niem al 
s tr a w y  z tego , co  czynię, stanąłem  
po za p. Leavenw orth i strzeliłem .

G łow a opadła  bezw ładn ie. Mary 
L eavenw orth  s ia 'a  s ię  panią o lbrzy­
miej fortuny

P rzedew szystk iem  chciałem  w y ­

dostać list, który starzec pisat w  
chw ili śm ierci.

Zbliżyłem  się  do sto łu  i w y c ią g ­
nąłem  g o  z  p o d  rąk trupa. O d  p ier­
w szeg o  rzutu oka przekonałem  się, 
że treść  pism a była taką, jakiej s ię  
obaw iałem .

B yło  t o  polecen ie do adw okata, 
aby sporządził inny testam ent. W su ­
nąłem  to  rozporządzen ie do kieszeni, 
w raz ze zbryzganem  krw ią listem  p. 
C lavering, który na stu le d ostrze­
głem .

D opókim  teg o  nie spełn ił, nie my­
ślałem  o  niczenr; zapom niałem , iż 
o d g ło s w ystrzału  m ógł lada chw ila  
Sprow adzić do biblioteki d om ow n i­
ków  i służbę. D op iero , gdym  oba  
iisty sch ow ał do k ieszen i, pom yśla­
łem o b ezp ieczeń stw ie w ias :em P o ­
łożyłem  broń przy truoie, zd ecy d o ­
w any byłem  op ow iad ać każdem u, 
ktoby w szed ł d o  pokoju, iż p. Lea­
venw orth  sam  so b ie  ż y j e  odebrał.

Lecz nie byłem  zm uszony do  
tak sza lon ego  zeznania. N ikt w d o ­
mu nie słysza ł od g łosu  w ystrzału , 
nikt też  do b iblioteki nie przyszedł 
i miałem czas zastanow ić się  nad 
skutkam i m ojego czynu.

O bejrzaw szy ranę, zrozum iałem , 
iż n iep od ob n a było  m ów ić o  sam o- 
bó stw ie , ani naw et o  napadzie z ło ­
dzieja. Nśktby teinu n ie  dał w iary. 
W idccznem  było  bow iem , że zbro­

3lr. 5.

zaw zięcie zamiatali chodniki.
Woda w Przernszy zaczyna po 

woli przybierać. M ostv oczyw iście  
są  po za niebezpieczeristwen, gdyż  
Przemsza nigdy nie zam arzę, a więc 
i zatorów lodow ych przy mostach  
niema.

(s )  P r z e d  p o w o d z ią . O negdai, 
pod przewodnictwem d ra Rydera, 
odbvło s ię  posiedzenie sekcji opieki 
komitetu p izeciw pow odziow ego, na 
kfórem postanow iono dokooptować  
do sekcji ks. R aczyńskiego, ks. Pień 
kiewicza i dvr. Leśniakową, nawią 
zać bliższy kontakt ze  strzelcem i 
harcerstwem. Jako gospodarza po­
m ieszczeń, przeznaczonych dla po- 
wod/.ian, wybrano p. Sztamera. Na­
stępne pos edzenie s e k c i  odbędzie  
się  12 b. m w magistracie.

(s) C c eh  p ie k a r zy  S o s n o w c a
wzywa sw ych członków  na walne 
zebranie, w dniu 13 g o  marca o  g. 
11 ej przedpof., które odbędzie s ię  
przy U'. Jasnei 26 w S osnow cn.

Sprawy bardzo w ażne spraw o­
zdanie ze zjazdu z W arszawy i P o ­
znania oraz m echanizacja piekarń. 
Prosim y o  punktualne przvbvcie 
członków cechu r w szystkich w la 
ścicieii piekarń

Zarząd.
(s) Z  d o m u  lu d o w e g o  w S o s ­

n o w cu . Sewcta dramatyczna DL. 
odegra w dniu dzisiejszym  o* godz. 
19."0 w loka.u własnym b. w esołą  
farsę w 3 aktach »Kłopofy Pana Zio- 
topa!skiego«, napisaną przez H Zbie 
redłow skiego.

Bilety w dniu przedstawienia na­
bywać można w  kasie od godz. 4 
pp. w cenie od  1 zl. cło 2  zł.

(sj P o s e ł  dr. D y b o w sk i m a  
g lo s !  Dziś. w niedzielę; w sa li kina 
»Z*głęhie« w S osnow cu  o  godzinie  
II et-przedpołudniem, poset prof. dr. 
Dybowski w v g ło si odczyt o  zm ia­
nach konstylucu w edług projektu 
bezpartyjnego bloku współpracy z  
rządem.

fs) Z w o ln io n y . S ęd zia  ś led ­
czy zw o.n ił aresztow anego przed 
tizema tygodniami kierownika bu- 
cbifterii aptecznej kasy chorych, 
p. K norka.

(s> W alne z e b r a n ie  p o lsk ie )  
m a c ie r z y  sz k o ln e ) . O negdaj od­
było s  ę na plebanri walne zebranie 
człon -ów  pofskiei macierzy szkoi- 
ne>. Z e w zględu na zdekom pleto­
wanie Komisji rewizyjnej, walne ze­
branie w ybrało nową Komisję, która 
rozpatrzy spraw ozdanie z dzia ła l­
ności za rok ubiegły. Następne w a l­
ne zebranie w yznaczono na 20 bm.

dni dopuścił s ię  ktoś z d o a u w n ,-  
ków.

Jedyną m oją ucieczką było  z a ­
trzeć w szelk ie  ślady p ob u d ek  m or­
derstw a i sp osob u , w  jaki zosta ło  
dokonane.

Zaniosłem  w ięc  rew olw er do  
innego pokoju, z zam iarem  o czy sz­
czenia  go; lecz że nie znalazłem  nic  
pod ręką, cob y  m ogło  posłużyć w  
tym  celu, w róciłem  w ięc do b ib lio ­
tek i po chustkę, która, jak to  sp o ­
strzegłem  p op rzed n io , leżała  na d y ­
w anie, u n ó g  p. L eavenw orth.

B yła  to  chustka E leonory, lecz  
zauw ażyłem  to  d op iero  po o czy sz ­
czeniu lufy. W id ok  in icjałów  tak  
mnie zm ieszał, że zapom niałem  
o czy śc ić  bębenka, m yśląc ty lk o  o  
usunięciu tak  podejrzanego dow odu  
winy.

O baw iałem  s ię  zabrać g o  ze 
sobą, rozw ażyłem , jakby g o  z n isz ­
czyć, lecz, że mi n ic  na m yśl nie 
przychodziło , p ostanow iłem  u k tyć  
chustkę za poduszkam i jednego  z 
fo te lów , w nadziei, że nazajutrz bę­
dę m ógł tu p ow rócić  i spalić  ją.

N astępnie nabiłem  rew olw er, po­
łożyłem  g o  na daw nem  m iejscu i 
w yszedłem  z pokoju, lecz po raz 
p ier w szy  straciłem  trzeźw ość  sądu i 
sam nie w iedząc, co  czyn ię, zam ­
knąłem drzw i na klucz po za sobą.

W  sieni p ierw szegu  piętra ujrza­
łem  H annę, jedną ze  służebnych

panien  L eavenw orth . N a  tw arzy jej 
m alow ały  s ię  p rzestrach  i zd ziw ien ie .

—  W ielki B oże! G d zieżeś pan  
b ył?  —  pytała  g łosem  stłumionym'.
—  W ygląd asz pan, jak g d y b y ś sp o ­
tkał pokutującego dui_ha.

S zeroko otw artem i oczym a pa­
trzyła na klucz, który trzym ałem  w  
ręku.

D oznałem  ta k ieg o  uczucia , jak  
gd yb y m nie kto chw ytał za gard ło .

W sunąłem  klucz do k ieszeni.
— P ow iem  ci, com  w idział, jeśli 

zejdziesz ze m ną na d ó ł — szepnąłem
—  te panie posłyszałyby nas, g d y ­
byśm y rozm aw iali tutaj.

O tarłszy  pot z  czo ła , w z.ąłem  ją 
za rękę i pociągn ąłem  za  sobą.

D laczego?  Sam  nie w iem . R uch  
to  był zap ew n e instynktow y. W i­
dząc, jak chętn ie  idzie ze mną, na­
brałem  otuchy i przypom niałem  s o ­
bie, iż p op rzed n io  już d ziew czyn a  
ta  ok azyw ała  n iezw yk łe mną zajęcie , 
miałem na nią w p ływ  w id oczn y  i z 
w p ływ u  te g o  postanow iłem  teraz  
sk orzystać w e  w łasnym  interesie.

P ociągn ąłem  ją do salonu; tu jej 
doniosłem , jak m ogłem  najoględniej 
i najostrożniej, o  nagłej śm ierci p. 
L eavenw orth

n.



(s) D o  Sewilli. Onegdaj, z ra ­
mienia miasta Sosnowca, wviechai 
do Sewilli prezes rady miejskiej dr.

< Pawełek na ziazd przedstawicieli 
wielkich miast Europy.

(s) Z e  z w ią z k u  s t r z e le c k ie g o  
o b w o d u  S o s n o w ie c .  W dniu 8 b. 
m w magistracie w Sosnowcu u- 

-'-'Utuował się zarząd obwodu,
, łluiąc wydział wykonawczy, 

U..; Którego weszli: pp. )• P.ebanek 
— prezes  obwodu, Szenk-—wicepre­
zes, Dragamowski—sekretarz, Abra- 
,artski—skarbnik i prof. Nawrocki— 
retent kult. ośw. Zastępcy pp. Z. 

vRychter, J. Osloński i Baran. Posie- 
tizenia zarządu obwodu stale odby- 

,wać się bedą w piątki o godz. 19.30 
w lokalu obwodu w Sosnowcu, ul. 

^Nowa. W piątek, dnia 15 marca rb.
;odbędzie się wspólne posiedzenie 
s tarego i nowego zarządu celem 

iprzeięcia poszczególnych agend i 
załatwienia spraw, przekazanych
przez ziazd walny delegatów oraz 
bieżących.

(s) „ B ia łe  fa r tu sz k i" .  Dnia 
17 marca, w teatrze miejskim, sekcja 
sceniczna klubu młodzieży polskiej 
im, marszałka Piłudskiego, odegra 
» B ia łe  fartuszki« wodewil w 4 ch 
aktach, z tańcami, K. Krumłowskie- 
igo. Bilety w cenie od 80 groszy 
do  4 zł. wcześniej naby wać można 
'w cukierni »Bagateia«.
, (s) Z t a rg o w ic y  w S o s n o w c u .
'W ubiegłym tygodniu spędzono na 
'targowicę w Sosnowcu 1824 sztuki 
.nierogacizny i 14 sztuk bydła. Za 
1 kg. żywej wagi płacono od 1 zł. 
80 gr. do 2 / 0  gr. Tendencja moc­
niejsza.

(s) K ra d z ie ż e .  Na dworcu k o - 
(lejowym w Sosnow cu zatrzymano 
/Alfredę Kostańską, lat 15, zamiesz­
kałą w Będzinie, Warpienna lO, w 
chwili gdy usiłowała dokottać kra­
dzieży kieszonkowej.

W nocy z dnia 7 na 8 b. m. 
nieznani sprawcy skradd  z huty 
S tasz ica  w Sosnow cu 2 bloki mie­
dzi wagi 170 kg. wartości 646 zł.

Ponura ssena śród mroków' nocy
Złodziej zam ordow any przez m ściw ych kam ratów.

W nocy w pobliżu restauracji 
»Oaza« we Lw«wie por. W. P. Jar- 
mola był świadkiem

s t r a s z n e j  s c en y .
'• Na ulicy leżał zbroczony krwią 
jakiś człowiek, nad którym w okro< 
pny sposób  pastwili się trzej męż­
czyźni i kob ieta , zadając rnu w iurji
c io s y  n o ż a m i  i bu te lkam i od  p iw a.

Por. Jarmola stanął w obronie 
rannego i zdołał przytrzymać j e ­
dnego z napastników, Szmagałę, 
pozostali zaś zbiegli.

Na alarm oficera nadbiegła po­
licja. Szm agała  został odstawiony 
do aresztu, zaś ranny do szpitala, 
gdzie lekarze stwirdzili u niego
8  c ięć  n o ż e m  o r a z  s z e r e g  b a r ­
d z o  c iężk ich  r a n  t łu c z o n y ch  na  

g łow ie .
Po kilku godzinach strasznych 

męczarniach ranny 
z m a r ł  nie o d z y s k a w s z y  p r z y ­

to m n o śc i.
Tajemniczą zbrodnię wyjaśniły 

w zupełności zeznania schwytanego 
Szm agaly. Okazało się, że z a m o r­
dowanym został wielokrotnie no to ­
wany w rejestrach policji krymin­
alnej złodziej, Stanisław Czeremcha, 
napapastnikami zaś byli jego kam ­
raci. Do krwawego porachunku d o ­

szło  w okolicznościach następu­
jących.

Czeremcha udał się w dniu wy­
padku via zabawę taneczną do sto­
warzyszenia piekarzy, gdzie nat- 
niespodziewaniej spotkał się ze 
swym przeciwnikiem, W ładysła­
wem Łopuszańskim. Obaj byli zna 
nymi na terenie lwowskim złodzie­
jami i do niedawna jeszcze wspól­
nie chodzili na nocne wyprawy. 
Ostry zatarg na tle padziału łupów 
zmienił Ich wkrótce w

śm ie r te ln y c h  w ro g ó w .
Podczas zabawy doszło między 

nimi do kłótni, podczas której p i ­
jany Czeremcha schwycił kufel od 
piwa i z całych sił cisnął nim w 
głowę Łopuszańskiego, poćzem 
zbiegł. Ranny Łopuszański udał się 
na opatrunek do pogotowia ratun­
kowego a następnie uzbroiwszy się 
w nóż, wziął do pomocy kolegów 
Szmagałę, Derkacza oraz dziew­
czynę lekkich obyczajów. Marję 
Góral i wszyscy udali się na po­
szukiwanie Czeremchy, aby
k r w a w o  po m śc ić  je g o  b ru ta ln y  

czyn .
Późno w nocy znalcżii. C zerem ­

chę w «Oazie>\ w pobliżu której do ­
konali następnie besijaiskiego mordu.

Policja aresztowała wszystkich 
sprawców zbrodni.

Kolporter „manufaktury** komunistycznej.
3 lata więzienia.

..iząd Stowarzyszenia Robotników Chrze- 
cijańsklch w Sosnowcu, ul. Kościelna 5

zawiadamia wszystkich wierzycieli, którzy 
posiadają dow ody należności (w eksle), 
w ysław ione przez Zarząd Stow arzysze­
n ia  w r. 1914, jak również i tych, którzy 
mają należytość za roboty, że od dnia 1-go 
marca 1929 r. na zasadzie dobrowolnej omo­
wy pomiędzy Wielebnym Księdzem Szam- 
belanem Pleńkiemiczem i Dozorem Kościel- 

, nym dom Stowarzyszenia przy ul. Kościel- 
, mej Nr. 5 przeszedł na własność Parafji 
pod wezwaniem N. M. P. w Soshowcu.

Wobec tego wyżej wspomniani wierzy­
ciele mają przedstawić sw oje dowody 
Panu Ignacemu Kapiey w Sosnow cu, 
ut. K ościelna Nr. 5, dom b. kina „Za­
głoba" w każdy poniedziałek od godz. 

‘6  do S wieczorem  do dnia t  stycznia  
1930 r. Po tym terminie żadne reklama­
cje nie będą uwzględniane. Udziałowców 
zaś Zarząd ureguluje po dniu 1 stycznia 
1930 r.

Uregulowanie wyżej wspomnianych wie­
rzycieli Zarząd zrealizuje W dw a tygod­
nie po  złożeniu  dow odu.
—2753. ZARZĄD.

Z  B ędzina.

(b) P o m o c  d z iec io m  sz k o ln y m . 
W dniu 5 bm. odbyło się w Bobro­
wnikach organizacyjne zebranie ko­
mitetu pomocy dzieciom szkolnym, 
udającym się ria powsz. wystawę 
krajową do poznania.

Komitet, w liczb ę 25 osób, wy­
brał zarząd w składzie: prezes kie­
rownik szkoły p. Sm ółka, skarbnik 
S. Cieśla, sekretarz E. Cieplińska, 
członkowie p..P. R a b u sT p. E. Du- 
dzine.

Zebrani powołali również ko­
misie do urządzania zabaw i ioleril 
fantowej, przedstawień teatralnych i 
Ebiórki dobrowolnych otiar.

C z \s iy  dochód będzie przezna­
czony na pokrycie kósztów, zwią­
zanych z urządzeniem wycieczki 
szkolnej. Projektowane są  również 
wycieczki na PWK, w Poznaniu 
Lutni, koła gospodyń i ogniska o- 
światy pozaszkolnej^

Do kasjera bagażowego na stacii 
w Będzinie zgłosił się niejaki E d ­
ward Gregor^zyk z Będzina (War- 
pienna 20) z żądaniem wydania za 
kwitem bagażu, deklarowanego jako 
manufaktura, a nadanego z W arsza­
wy pod adresem «N. Goldolum, Bę­
dzin, Rynek S»

Ponieważ wygląd Gregorczyka 
w niczem nie zdradzał kupca manu­
fakturą «N. Goidbluma», bystre oko 
kasjera poznało odrazu, iż coś jest 
w nieporządku i że niepowołana 
osoba przybyła po odbiór bagażu.

Właściciel musiał przyjść sarn. 
Tak upłynęło kilka dni, a kiedy nikt 
się nie zglaśzał zaintrygowany k a ­
sjer zawiadomił o tajemniczym b a ­
gażu policję.

O k a za ło  się , że zam iast m anu­
faktury, znajdow ało s ię  w pace 33 kg  
literatury Komunistycznej, a adres  
od b iorcy  zaś  był hkcyjny.

Zawołano niezwłocznie G regor­
czyka, który sprawę wyświetlił: Po 
odbiór bagażu posłał go za wyna­
grodzeniem 10 złotych 19 ;etni Wolf 
Miedziński, mieszkaniec Będzina 
(Gzichowska 22), z zawodu szewc, 
wielki polityk, oddawna podejrzany
0 kolportaż bibuły komunistycznej
1 niepiśmienny.

Miedziński oczywiście nie przy­
znał się, że zną Gregorczyka, że 
dawał mu za drogę 10 zł. i t. d.

Fakt jednak pozostał faktem, a 
niezbite dowody, zebrane przeciwko 
Miedzińskiemu, na wczurajszei ro z ­
prawie w sądzie okręgowym wielce 
zaciążyły na szali sprawiedliwości 
na niekorzyść oskarżonego.

S ąd  skazał Miedzińskiego na 
trzy lata więzienia z pozbawieniem 
praw. Młodocianego przestępcę o s a ­
dzono w więzieniu.
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i nocą. Aby zmniejszyć szybkość 
prądu wody pobudowano tamy wew­
nątrz koryta rzeki. Magistrat rów­
nież robi wszelkie wysiłki, aby u- 
trzymać łączność między dzielni­
cami, położonemi po obu stronach 
rzeki i w tym celu zabezpiecza mcsl 
łączący u!. Bytomską z Elektrycz­
ną, klamrami i potężnemi belkami. 
Wczoraj poziom wody w Brynicy 
znacznie się podniósł, dziś w razie 
odwilży należy się spodziewać zna­
cznego przyrostu wody.

(c) K om ite t b u d o w y  po m m k a  
w Czeladzi na cześć żołnierzy 7  go 
pułKu piechoty legionów', poległych 
pod Czeladzią w dniu 10 marca 
1919 roku, podaje do wiadomości 
miejscowego społeczeństwa, że z p o ­
wodów, od komitetu niezależnych, 
termin odsłonięcia projektowanego 
pomnika przesunięto na dzień 5 go 
maja r. b Komitet w dalsym ciągu 
gromadzi lundusze na tefi cel i gdy 
tylko mrozy miną, zaraz rozpocznie 
się wznoszenie fundamentów. R o ­
boty kamieniarsko rzeźbiarskie wy­
konywa zakład o. Jana Zagórskiego 
w' Sosnowcu.

Z (jrouzcd.
(g) T o w a r z y s tw o  śp ie w a c z o -  

d r e m a fy c z n e  ,L i ra “ w Grodźcu 
w niedzielę, dnia 10 bm. w sali 
klubu grodz, t wa urządza koncert 
popularny, na program którego z ło ­
żą się: solo fortepian p na W. Ku- 
biczek, deklamacje wypowie p. 
Trzciński, b. etl. dram ; solo skrzy­
pce — p. J. Kubiczek; solo śpiew— 
p. A. Przewłocki; sekcja mandoli- 
nistów S oko ła  w Grodźcu, chóry 
ogniska oświaty pozaszkolnej oraz 
chóry męskie i mieszane »Liry«.

Początek o g. 8 wiecz. Zysk z 
powyższej imprezy przeznecza się 
wyjazd t wa »Lira« do Poznania 
na 7< --

Kino-Teatr

„Uciecha”
Dąbrowa Górn., 
3-go Maja nr. 14.

O sta tn ie  dw a dni, n iedziela 10 i poniedzia łek  11 m arca.

Przedwiośnie
w edług S te fan a  Ż erom skiego . _____________

ANONS: Oj  wtorku 12 marca 1929 rot:u ANONS:
j / „ A l  I / ł » A ! A Największe m onum entalne arcydzieło
IV l O l t\FO SO W  CECILA B. DAMILEA.

(b) L u s t ra c ja  m o s tó w  i d r ó g .  
W związku z przewidzianą powo­
dzią onegdaj starosta j Boxa, prze­
prowadził lustracię mostów i dróg 
w powiecie, udzielając komu należy 
potrzebnych wskazówek.

(b) G o ś c in n e  w ysfępy  A b ra m -
k a .  Abram Alabaser, z zawodu 
lutynowany specjalista otwierania 
cudzych zamków, przed paru dnia­
mi przyjechał na gościnne występy 
z Łodzi do Zagłębia. Abramek je­
dnak nie miał tu powodzenia, p o ­
nieważ na pierwszej kradzieży w 
halach targowych został po otwar­
ciu już sklepu spłoszony, a  przy 
drugim występie u Marji Popis  na 
Koszelowie, gdy chciał okraść mie­
szkanie, został schwytany na g o ­
rącym uczynku i osadzony w wię­
zieniu.

(b) W y ro d n y  s y n .  Tomasz 
Glerasz, ostatnio bez stałego miej- 
.6ca zamieszkania, niemal codziennie

nachodził swego o j c a  Tomasza 
69 letniego starca, żądając natar­
czywie zapomóg pieniężnych. O n e g ­
daj, jak zwykle, przyszedł synalek 
do ojca i zażądał kategorycznie wy­
płacenia mu 10 złotych. Kiedv o j ­
ciec mu odmówił, pobił go dotkli­
wie. Wyrodnym synem zajęła się 
policja.

Z C zeladzi.
(c) Z a b e z p ie c z e n ie  p r z e d  p o ­

w o d z ią .  Przewidując groźny wylew 
Brynicy, zarząd tow. Saturn obawia 
się, że prowizoryczny most drew­
niany nie utrzyma naporu wody. C e ­
lem zapobieżenia odcięciu Saturna 
od Czeladzi tow. Saturn przystę­
puje do budowy tymczasowego m os­
tu drewnianego na filarach beto­
nowych, wybudowanych pod most 
betonowy. Prace  przygotowawcze 
do budowy mostu postępują w szyb- 
Wem jei5^e,T?raca^o.dbyw?5i5

Ł  D ąbrow y.
(d) P o s a d z e n i e  z a r z ą d u  m ia s ­

ta .  Wczoraj o godz. 1 popołudniu 
odbyło się posiedzenie zarządu mia­
sta, na którem w dalszym ciągu 
rozpatrywana była sprawa uchwa­
lenia preliminarza budżetowego na 
1929/30 r.

Jak się dowiadujemy, uchwalenie 
budżetu miejskiego jest już na u- 
końezeniu. Prawdopodobnie sp ra­
wa la zostanie załatwiona, w przy­
szłym tygodniu, w którym odbę­
dzie się jeszcze jedno posiedzenie.

(d) W łam an ie  d o  sk le p u  b ł a -  
w a tn e g o  w D ą b ro w ie .  Wczoraj w 
nocy do sklepu bławatnego nieja­
kiego Erlicha przy ul. Sobieskiego 
włamali się niewykryci dotychczas 
z odzieje i skradli różne malenały, 
wartości 1300 zł.

Zawiadomiona o kradzieży po li­
cja rozpoczęła natychmiastowe do­
chodzenie, lecz bez skutku.

Z Zawiercia.

Podziękowanie.
Komitet budowy drogi, łączące; 

wieś Ciszówkę z Myszkowem, sk ła ­
da w im eniu gromady wsi Ciszówlfi 
podziękowanie D y r e k c j i  fabryki 
Sztucznego Jedwabiu w Myszkowie, 
za okazaną pomoc w postaci zuzla 
na drogę i za wybudowanie mostu 
na rzece Czarna Struga.

Przewodniczący Komitetu
P io t r  M ły n a rsk i .

(z) C o ś  t . z e b a  z r o b fć z e  z w a ­
łam i ś n ie g u .  Miasto od dwuch mie 
sięcy przeszło zalegają zwały śniegu, 
usunięte na boki jezdni, który o b e c ­
nie poczyna topnieć i zamieniać się 
w grząską mazię.

Za parę dni ulice stanowić będą 
szereg ścieków, trudnych do prze­
bycia. Należy więc pomyśleć zaw­
czasu o usunięciu śniegu, aby za­
pobiec ewentualnemu zalaniu wodą^ 
niżej położonych ubikacyj, no i umo-j 
żliwienia mieszkańcom przejścia
ulicami.
ś>- -V- v '
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; ' \*z) W aln e  z e b ra n ie  P. C . K .
O dby ło  się walne zebranie człon-; 
;ków polskiego czerw onego krzyża. 
^Spraw ozdanie z  dotychczasowe! 
działalności zdaw ał p. St. Krawczyk. 
O ddział zawiercki liczy 200 człon­
ków, b laos zaś zamyka się sum ą 
■11.280 zł., z czego na 1927 rok przy­
g a d a  2.554 zł., na rok bieżący zaś, 
6  155 zł. Zebrani udzielili zarządowi, 
absolutorium  i postanowili dokoop­
tować do zarządu cały  szereg osób. 

< P. C. K. rozwija w Zawierciu 
dożywioną działalność ł życzyć nale­
ży tej instytucji dalszego rozwoju.

' ( z )  U d a re m n 'e n ie  z a m a c h u  s a ­
m o b ó jc z e g o . Tekla Banasik, lat 55 .»■ 
z  Będzina usiłowała rzucić Się pod 
pociąg na drugim przeieździe k o le - : 
jowym. Przytom ny posterunkowy w l  
Ostatniej chwili zdo ia ł wstrzym ać 
desperatkę. Przyczyna targnięcia się! 
na życie niewyjaśniona.

(z) Z a g a d k o w a  śm ie rć . We wsi 
Brzeziny pod Niegową Anna Go- 
łuchow ska urodziła niemowie, które 
w niewyjaśniony sposób  zm arło na­
zajutrz. Policja zajęła się wyświe­
tleniem przyczyny zagadkow ego 
zgonu. '

Wybuch Kotła w parowozie
pociągu osobowego.

f M a szy n ista  i p a la cz  zg inęli.

Ponury finał dziecięce] egzaltacji
D zik a  zem sta  15-letniej u czen icy .

G Ulica Przechodnia w W arszawie 
byfa wczoraj wieczorem widownią 
ponurej sceny krwawych porachun- 

jków
n a  fle z a z d ro ś c i

.pomiędzy dwiema piętnastoletnleml 
uczenicami szkoły  powszechnej.

( Koleżanki M arja Beczakówna 
(Długa 29) i Sabina Kowalska (No- 
womiejska 14) durzyły się w 17-iet- 

'nim Eugeniuszu K. (S tare M iasto 12X 
Uczniu szkoły rzemieślniczej. 
t  Ale chłopiec z pośród dwu ko 
leżanek wyróżniał Beczakównę. C h o ­

d z ili razem na spacery, na ślizgaw ­
k ę , do kina...

Kowalska nie dom yślała się 
czego.

Aż razu pewnego wpadł w 
ręce list Marii do Eugeniusza. .

I od tej pory zaczęła śledzić ry­
walkę. Chodziła za nią wszedzie, 
długie godziny wystawała

p rz e d  b r a m ą  jej d o m u .
Kowalska znienawidziła głęboko 

(koleżankę. W dziewczęcem jej ser­
duszku, zatrułem jadem  zazdrości, 
zrodził się

p o tw o rn y  p lan  z e m s ty
t W czoraj przed wieczorem Becza- 
'ków na wyszła na spacer ze sw ą są- 
js iad k ą  i przyjaciółką 14 letnią S ta ­
n i s ł a w ą  Dzięciołów uą

ni-

jej

W ciemnej wnęce przeciwnej b ra ­
my kryła się Kowalska.

Panienki udały się na ul. Prze­
chodnią. Kowalska szła za niemi 
jak cień, kryjąc się przy m urach 
kamienic.

P rz e d  d o m em  n r. 5
wyprzedziła idące i zastąpiła  drogę 
Beczakćwnie.

— Mariol — zaw ołała z nienatu­
ralnym patosem , — dlaczego pisu­
jesz listy do Geńka?...

— C zego ty chcesz ode m nie? 
P isu ię: bo tak mi się podoba — od­
powiedziała Beczakówna.

— O J dziś nie będziesz już pi­
sywała!...

Z tym okrzykiem Kowalska do ­
była z kieszeni nóż i wbiła go w 
pierś rywalki. Potem  zaczęła z a d a ­
wać jej

c io sy  fiao ślep .
' Nieprzytomna Beczakówna osu­

nęła' się na ręce Dzięciołówny.
Kowalska, dokonawszy krwawej 

zemsty, rzuciła się do ucieczki. Z a ­
trzymali ją przechodnie i oddali w 
ręce policji.

Wezwany lekarz Pogotow ia stw ier­
dził u Beczakówny ranę klatki pier 
siowej, ram ienia i dwie rany głowy.

W stanie ciężkim pi ze wieziono 
ją na kurację do domu.

Zycie gospodarcze.
G IEŁDA.

W arszaw a, 9.5.
Nowy Jork 8.90 

.Tondyn 45 .261/ ,—43,26 
Paryż 54.85 
W iedeń 125,29 
Praga 26.59‘/s 

-Wiochy 46.6b1,
Belgia 125.85 
■Szwajcaria 171.51 
'Doi. War. pr. obr. 8.88*.
6% Poż. Przem. Doi. zt. 92,50—92,00 
8% Poż. Konwersacyina zt. 67.00 

, 4°/, Poż. Inwest. zł. 112,50—'12,75—112,iu 
[•47,7, Ziemskie Kredyt, zł. 51,00—51,25 

Tendencja: uirzymana

AKCIE.
W arszawa, 9.5-

Banlc Dyskontowy 140,00 
Bank Polski 175,00 

iBank spót.zarobk. 85.00 
,S iła  i iświatło 158,00—142,00 
' Firlej 82,00 
'W ęgiel 86,00 
fModrzesów 29.50—29,5 
vOsirowiecki Arł 100,60—102,—
, Starachowice 51,00—52,00—51,25

Tendencia: cokolwiek mocniejsza t

GIEŁDA ZBOZOW A
Poznań 9 5.

Zyto 55.90—54,40 
Pszenica 46.50—47.50 
Mąka żytnia 70c/0 49,25 
Mąka pszenna 65,°/a 65.00—69.—

Reszla notowai. bez zmian- 
Usposobienie spokojae

w id

Śmig usówkt  
Perfumy

W ody Kotońskie
hurtowo sprzedaje

S k iad  F ab ryczn y

T-wa „ S I Ł A ”
S o s n o w a ,  ul. K oście ln a .

m l

i i  Nie dajcie sią oszukać U
Lecz uważajcie, aby nie wpaść w  Jgce 

ulicznych łapaczy, którzy się ,pow: ‘ują na 
.moją iirmę, a więc kto chce ze starego 
.kapelusza mieć nowy niech sig uda do 
PRACOWNI KAPELUSZY, egzystującej od 

/k ilku  lat w Sosnowcu, przy uL Warszaw­
s k ie j  20, która przefasonewuje i farbuje 
fcapplusze damskie, męskie i dziecinne 
ze starych zupełnie jak nowe.

Wykonanie solidne i tanio.
Uważać na z napisem

Ooldbsrg \ piętro w podwórzu.
Wykonanie solidne i rnmktua'ne.

Uo.U. przyjęć: Przedpoł. od 8 1.
Popołud. od 2 — 6.
W niedzielę od 8 — 1.

W dniu w czoraiszym  m iał miej­
sce straszny wypadek, pierwszy w 
dziejach kolejnictwa polskiego. W 
pociągu osobowym , będącym w 
pełnym biegu, na linji B ydgoszcz— 
Kowalewo, nastąpił 

w y b u c h  k o tła  w  p a ro w o z ie .
Skutki wybuchu były straszne. 

C zęść lokomotywy zupełnie rozer - 
wane Pod szczątkam i rozerwanej 
lokomotywy
z n a le z io n o  b e z  ż y c ia  m a sz y n is tę  

i p a la c z a , 
którzy zginęli na miejscu.

C iało  zabitych w dodatku zo­
stało  oblane gorącą wodą i parą 
tak, że po przybyciu pogotowia ra ­
tunkowego znaleziono obu w strasz­
liwy sposób  zm asakrow anych i po­
parzonych.

Pow ód wypadku dotychczas jes'

nieznany. Na miejsce wypadku zje­
chała komisja sądow o śledcza, kfó-, 
ra zbada powody wybuchu. Zachodzi 
p ra w d o p o d o b ie ń s tw o , ż e  w y b u c h  
k o tła  n a s tą p i ł  w sk u te k  zn a jd u  ą« 
c e g o  s ię  w w ęg lu  m a te r ia łu  w y­

b u c h o w e g o .
Istnieie też przypuszczenie, że n ie 5 
zauw ażono pewnego defektu w lo ­
komotywie, która forsownie praco­
wała podczas silnych mrozów. Jest 
rzeczą również możliwą, że w kotle 
poi obiły się jakieś szczeliny.

S iła  rozpędzonego pociągu p ę ­
dziła go jeszcze na przestrzeni kil­
kudziesięciu metrów.

Na szczęście pociąg  nie uległ 
wykolejeniu. Nikt z pasażerów  po­
ciągu ani ze Służby konduktorskrej 
nie odniósł szwanku.

7 >948 
80879 
80467 
93880 
98075

74266 
616 >7 
88709 
94165 
98122

74851 
82058 
89586 
.9.5 561 
101076

74912
82254
90850
96885

102728

79900
85:01
92898
97002

104042
■06730 107576 110558 111754 1’4675 
117178 11 # 0 5  122075 125623 124783 
127172 129053 129250 130297 139966 
133220 133840 153858 131200 13-■-18* 
139‘54 140444 140812 141868 14±u9> 
144498 144533 146194 146951.
148232 148452 *49450 151130 1554!6 
154-61 154341 155555.155516 156658 
156990 157817 158736 159108 160524 
16J903 16 524 162763 1 65966 .1704UÓ 
17J904 1 72146 .17.3549 174 246

18-ta Loterja Państwowa.
K lasa 5 — 4 -ty  dzień.

25000 zł. wygrał n r 114521 
20000 zł. wygrał n r 45/9 
loOOO.zł. w ygrał n r 14768 
10000 zł. w ygrał n r 13o7/l 
£000 zt. wYgrał  n -r 7360.
P o  3000 zt. wygrały n ry: 9733 

33368 39659 130580 159633 162518 
Po 2000 zł. w.vgralv n rv: 46019 

47159 63424 75432 80542 101651 
156/25 157457 I6a268 170898 173133 

P o  1000 zł. w ygrały n v: 7452 
10927a1809 48721 66707 72<4 72493
90052 100046 100274 101080 106541 
121660 128025 135151 159401 162479 
166294 173065 174614

Po 600 zł. w ygrały n n :  9355
23007 47789 54654 58998 60247
64669 64380 73529 78928 7.P92
80599 90593 10223/ 105052 131062 
142335 166558 16782! 174932

500 zł. na n ry: 2977 3784 5500 
8351 9546 10935 116:8 12925 14043 
14523 14)66 15466 15750 160O.6
16964 17441 17510 18087 22796
23493 25943 26362 27591 Y81S3
29355 32554 33566 35635 37524
58842 59856 41141 4 '729 43323
46632 43790 44492 44764 44^81
46118 46893 48804 4989S 51029

.51813 53292 54096 55007 55665
56141 57282 57641 513o6 65352
64^61 66452 67037 67157 67189

♦  i
% ©  % Sprzedaż na m tejssu i do domu % ©

I I  RESTAURACJA |
Z  Z  S K Ł A D  W 1N i D E L I K A T E S Ó W  Z  S
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B a czn o ść !  — Ba c s n s M!

ra&ry&a Kapeluszy
przyjmuje do ptzefasoao wania i .farbowa 
uia: Damskie, Męskie i Dziecinne knpe 
tusze słomkowe oraz filcowe na najnowsze 

modele i berety.
Uwaga! Nadeszły letnie modele. Uwaga! 

Ceny zniżone.

U .  B E R e M A N
S O S N O W I E C ,  T a r g o w a  15

(w .podwórzu)

•» e  * i*
'V  
e

Każdy chory, który swojego zdro­
wia nie odzyskał, niech pisze do 
mnie po Douczenie, które bezpłatnie 
wyślę. Leczę już 16 lat z dobrym  
skutkiem. Dużo podziękow ań w y­
leczonych z całej Polski i z zagra­
nicy są Ti mnie -do przeglądu, w ięc  
każdy, który chce odzyskać zdrowie 
niech zgłosi się natychmiast do mnie, 
a będzie wyleczonym:

Immz Santora
M y sło w ice  (G. S tąsk )

Piaskow a 4k.

D ą b ro w a , ul. 3  g o  M aja n r . 5.
W I N A  Z B E C Z K I  N A  L I T R Y .

REKLAMOW E W INA lecznicze i stołow e, koniaki 
i  wódki pierwszorzędnych firm. Św ieży transport 
herbaty. Gwarantowanej dobroci konserwy, własnej 
fabrykacji marynaty, sery, śledzie, wędliny, grzyby, 

czekolada, bombonierki.
>

Sprzedaż na m iejscu i do domu %
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I  UWAGA! - UWAGA!
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— w sklepie —

K R  U  M E  R w Sosnowcu, Targowa Nr. 12.
Z dniem  27 lu tego b. r. rozpoczyna się tania sp rzed a ł 
na wszelkie towary wchodzące w zakres galanterii jako lo: 

tryk otaże , torebki, p araso !e-k i, p oń czoch y , 
skarpetk i, b ielizna d am sk a  i m ęska,.kraw aty, 

rękaw iczk i i t. d.

Korzystajcie z bardzo tanich cen.
■ '“ŚJl



Wina lecznicza
N a jlep sz e  i p r a w d z iw e  w ina  

stare, kuracyjne  ty lko  
w s k ła d z ie  w in

F r .  R a i > s z t y n a
w  Sosnow cu , ul. S-go Maja.

D o a a D o a o o o a o o o o o o c a

§ Architekt-budowniczy |
tjj wykonuje wszelkie piany ® 
ja i kosztorysy, m
(2  Łaskawe zgłoszenia do 2 
(d Administracji pod „500“. o 
, 0 o
o o o o o o o o o o a o o o i s o o o o

Znana firma

;A. MendakiewEcza
Sosnowlec-Pogoń, ul. Orla.

P o le c a  w n a jw ięk sz y m  w y b o rz e :  
Bieliznę męską i damską, materjały na  
ubiory męskie, damskie i dzieeinne. Kapy 
pikowe i gobelinowe od 12 złotych, obrusy, 
i szale, chusty, sweatry męskie i damskie, 
wełniane ubranka dziecinne, teczki, para­

bole, rękawiczki, chusteczki w najlepszych 
(gatunkach, oraz wielki wybór p łó tna  bia- 
' lego i na  poszwy,

W ielki w ybór bai i barchanów.

DROBNE OGŁOSZENIA

N a u k a  I w ychow an ie .

B

ę m  C U K I E R N I A  i W Y T W Ó R N I A  m  
w s o s n o w c u R O m .X  NEY w SiSNOWŁU
ulica K ościelna 1. Telefony 5-10 i 8 -8 8 .

m
i
ii
m
m
i

( f / u r s y  kroju, krawleczyzny. bielizny szy- 
cla, haftu białego i kolorowego. Zapi- 

;sv codziennie. Sosnowiec, Kołłątaja 11. N o­
wakowska.

Koncesjonowana szKoła Ż Z l
szynach czynna codziennie. Wpisy w księ­
garni .P o lo n ia '  Sosnowiec „Hale Rozwo u*

jbnzQG sią praktycznie: w o ś ć i ,
^*ai vfmeiyki, korespondencji, nauki o handlu, 
\ stenografii, pisania na maszynach, języków 

nowożyłnyc h i innvch przedmiotów ułat­
w ia w nauce, pracy biurowe] I w han- 

'diu. Zapisy przyimuje dyrerc ja  kursów, 
(Sosnowiec Konstantcnów, Kamienna 6, g o ­
dziny od 10—1 i 3—8.

K upno  i a p r z e d a z .

_  Poleca znane l l 3 0 z k o n K . u r e n c y J . n e  
W q  WYROBY CUKIERNICZE.------

ilwaoa: C u k i e r n i a  „ B A G A T E L A 48 uwaga:
udca 5 -g o  Maja v is a v is  dworca teł- 8 -6 9 .

wszelkie wyroby cukiernicze poleca znane 
s t .G ' S ze swei dobroci, z firmy Rom ana Ksyo,

9& rń o r a z  p r z y jm u je  z a m ó w ie n ia ,  w  z a k r e s  c u -  
k i e r n i c t w a  w c h o d ą r e ,  p o  cenac .n  n isk ich .

'fM
m

m
m
m#
o
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BM5SaB3HBE3 v& O B m im g  : i w n w M m ^

Za g o t d H y k ę  i na rałyl

Płaszcze damskie
św ieża  w ie*«nna 
konfekcja m ęska

1 wszelkiego rodzaju

m a n u f a k t u r a
w wielkim wyborze poleca

W . GRAJCAR
SOSNOWIEC 

ul. Modrzejowska — róg Targowej |
Telefon nr. 5-56. I

Wolne miejsca

 ____

Odpowiedź na oszczerstwa Zarządu Klunn Automobilowego. | |  — W ejście tylko z rogu.
Ostrzeżenie z dnia 3 bm. od pierwszego do ostatniego słowa je st kłamstwem- 

Przedewszystkiem  Zarząd Klubu Automobilowego jest fikcją. Ogół w łaścicieli samocho­
dów zapewne po raz pierwszy wyczytał w „Kxpresie Zagłębia* o istn ieniu  w Sosnowcu 
Zarządu Klubu Automobilowego. Pood ta k ą  firm ą założył sobie przedsiębiorstwo docho­
dowe p. Leonard Stolarski. Z dniem 1. Ili. 28. mnie jako fachowca zaanarożował p. Sto­
larsk i na k ierow nika kursów  szoferskich przy ul. Swobodnej 7 w Sosnowcu. Na to s ta ­
now isko byłem zatwierdzony przez Kuratorjum  szkół zawodowych w Krakowie. Do dy­
spozycji kursów  Wypożyczyłem własny tabor samochodowy. plany p. Stolarskiego
nie byłem wtajemniczony. Skoro w połowie grudnia 19 8 r. p. Stolarski zaproponował 
mi nowe w arunki, że mogę być nadal na stanow isku kierow nika kursów, o ile od każ­
de o ucznia będę m u opłacać po 100 złotych z góry tytułem  haraczu, wobec czego takich 
warunków  przyjąć nie mogłem i zabrałem z powrotem  swój własny taoor samochodowy.
Również i dalsze zarzuty przeciwko mnie są niecoem  i bezczeinemoszczerstwem. S k a r­
gę w tej spraw ie wniosłem już do Kuratorjum r zkół Zawodowych w Krakowie. Drugą 
skargę za oszczerstw a w druku wnoszę do Sądu celem pociągnięcia w innych do odpo­
wiedzialności karnej. ,  ___

Z poważaniem (—) STANISŁAW KONOPKA.
Sosnowice, dnia 4 marca 1929 r.

BS2SS53BS

t* kwiat
tJ*BBOWA-C»OtJN t̂ uAM « na.fic*

C h o ć nie reklamowane, 
lecz. całe Zagłębie już wie, 
że najlepsze wyroby są 

fyiko CUKIERNI

? ! S I E L A N K A 11
Wł. B aszK ow sśiego  

Dąbrowa Górn., 3-gi Maja 1

ud uzien 19 
marca 

1929 roku.
Kandydatów do policji państwowej na 

na wyjazd 7, agentów handlowych 6, p o ­
mocników hiitniczych na bulelki clo huty 
szKlanaj na wyjazd 9, giser młodszy w 
miejscu 1, ślusarz wykwalifikowany I, k o ­
tlarzy wykwa ifikowanych 2, kamieniarzy 
górników U, furmanów 4, posługacz 1, 
robotników młodocianych 2, robotników 
niewykwalifikowanych do różnych przid- 
siębioislw 13, stużoy domowej kobiet 22. 
kobiet i mężczyzn do rouót polnych na 
wyjazd 23.

Kolejność kandydatów, którzy będą 
kierowani do pracy: I) pozbawieni doraź­
nej akcji państwowej, 2) korzystający z 
doraźnej akcji państwowej, 5) korzystający 
z zasiłków ustawowych, 4) poszukujący 
pracy. Zgłaszać się do urzędu pośrednictwa 
pracy w Sosnowcu.

W ubiegłym dniu zakłady pracy zgło­
siły 72 wolnych miejsc.

PUPP. skierował do pracy 118 osób.

L O K A L E .

teL 80

Na ś v i ę f a  p r z y i m u j e .  
o b sla iu n k in a  to r fy ,  sę.tacze, m a z u  rui ,  babki, placki i t. p.
POLECA sti? wielki wybór baranków, Jaj, zajączków, c u k r ó w ,  czekolad> 
b o m b o n i e r e k ,  pierwszorzędnych firm krajowych, oraz soki pierwszej jakości,

Mieszkanie £HT"«K"X£-
wiedhte w Sosnowcu okolica ul. Pitsud- 
skiego. Zgłoszenia pod „Mieszkanie” do
j,Ext>resu Zagłębia”.

IłoszuK uję  pokoju nadcijąjego się na oiu- 
* ro w;śródmieściu" Będzina. Zgłoszenia 
do filii Będzin, pod „M. G*.

Z g u b io n e  d o k u m e n ty .

^ g i n ę ł a  książeczK  
nrzpz PKL1. Mos

- T V i i  różne, otomany mokielowe, dy- 
f I 'C l t i 'C  wanikowe w różnych kolorach 

kozetki, materace własnego wyrobu na 
('•dogodnych warunkach za gotówkę i na 
traty. Sosnowiec Pogort, ul. Nowopogońska 

nr 17. B cio Antczak.

Z powodu wyjazdu surzcdain zakład 
fryzjerski nie drogo byle zaraz. Wia­

d o m o ś ć  w „Fx >resie“.

C'egietma polna do wydzierżawienia na 
* przystępnych warunkach. S ą  dwie szo­

py, glina odkryta. Wiadomość Myszków, 
skrzynka pocztowa 18.

udka do sprzedania w dobrym punkcie 
Sielce, Kaliska 19, lan Lukjanow.

Z a k ł a d  r y s o w n i c z y  1 s k ł a d  p r z y b o r ó w  
do robót ręcznych D. M. C.

i i i ł l i  P. REBN6 0 L0  B U
SOSNOWIEC, ul. Modrzejowska Nr. 10, 1-sze p., telefon 903.

maszyna elektryczna do pusonania
wykonyw ująea wszelkiego rodzaju plisy.

UWAGA: d la  Sz.Klijenteli m . Będzina i okolic zam ów ienia przyjm uje E. SEIM3JLD, Będzin, ul. Sw. J a n a  2.

J est do  sprzedania ziemia orna w Czela­
dzi, bardzo dobra, w niskiej cenie. W ia­

domość 1 zeladź, Milowicka 26, Herman.

Fuiiepian kłótni, czarny, osazy jure sprze­
dam Zaliński, Pogoń, Będzińska 30.

Harmonia stot.czKowa trzech głosowa, 
solidnie w ykonana do sprzedania z 

futerałami. Cena 800 zł. Wiadomość Dą­
browa, Łukaszewskiego 1S, St. Piątek.

(  \kazyjnie do  sprzedania miynek wiairo- 
wy. Wieś Zaborze kolo Żarek, Jalo-

w iesi.

V<pxzeUam saksofon Alt „i is .” vviado- 
mość Barenblat, Będzin, Potockiego 3.

Dudka drewniana w dobrym punkcie w 
Sosnowcu z towarem spożywczym i 

komplelnem urządzeniem sprzedam od za- 
ta z  z  powodu wyjazju. Wiadomość w
„Hxoresie Zagłębi a“.

^ 7 \ / n r p  U(J szycia i hailu bęben* 
A l o O z .  v i ł y  kową i gabinetową z czte­
rema szufladami i krawiecką używaną Pfal-
t a  w do.irym sranie, sprzedam zaraz bar­
dzo tanio i czółenkową za 149 zł. S o s -  
now ee, Nmutowicza 20 w targu sieleckim
f i  11 u k .

Sklep „Przyszłość" Będzin,
Bazar Miejski nr. 29.

Poleca wvroby we'niarre, trykotowe, oraz bielizną męska, dam­
ską i dziecinną. Sukienki, fartuchy, galanterją, węłnej do

Ceny niskie. rub6‘ ";c" ’ych- Ceny niskie.

Mosady i p ra c e .

Pierwsza Fabryka Lo­
komotyw w Polsce S. A.
w Chrzanowie, zd o ln y ch  ko
wali m a s z y n o w y c h  n a  m ło ty  i r o b o ty  
ręc zn e ,  p rzy  o g n is k a c n .  R eflek tu je  s ię  
ty ik o  n a  siły  p .e rw sz o rz ę d n e ,  k tó r e  
m o g ą  s .ę  w y k a z a ć  św iadec tw am i kilku- 
le lm ei p rak ty k i .  M ieszkan ie  z a p e w n io ­
n e .  P o d a n ia  w ra z  z  o d p isa m i  św ia­
d e c tw  ( b e z  o ry g in a łó w )  na leży  k ie ro ­
w a ć  d o  D yrekcj i  F a b ry k i  w C h r z a n o ­
wie, z a ś  n ie  uw zg lędn ione ,  p o z o s ta ją  
b e z  o d p o w ied z i .  ____________________

Poirzeona zdolna ekspea,eutna restaura­
cyjna do  buielu II klasy Sosnowiec.

Poszukuje się pań i panów do filmowa, 
nia. Osoby nadające się do gry filmo- 

wel, mogą zgłaszać się po informacje. B- 
Hiliński, Zawiercie, Dlanowska 24, ou godz. 
17—21.

Po t r z e b n a  dz iew cz y n k a  d o  r o z n o s z e ­
n ia  g a z e t .  Z g ła s z a ć  s<ę d o  f.lji „E x-  

p re su  Z a g  e b ia “ w C ze iadz i ,  R ynek  8.

Potrze.nia kucharka testauiacyjna na 
przychodnie. Sosnowiec. Warszawska 

6, Kawiarnia Popularna.

/  ' i m i / n r / a  poszu.-.uie ta >ryKa w v -^ > y n K c i r z a  żvmdczek „l a u r a "
S o s  •• wiec. Dekierta 13. ______ _

Poirzcuny suojekt jryzjeisai. Niwaa, s z o ­
sowa 89. ______________________

Poirze ny zdolny czeladnik szewcki. S o s ­
nowiec, Staropouriska 8.

K rawieckich czeladzi potrzeba duzycn i 
małych sziukowców. Sosnowiec, 1 go 

Maia 1U, K!mel.

Zuolni ageuci(ki) do  surzedaźy dolarówek 
za dobrem wynagrodzeniem, poszukiwani 

Zgłoszenia Będzin, Warpiennd 29 u go- 
spodarz i.

Poirzeuny chtopak do  koni J chłopak 
do ogrodu. J. Nowak, Sosnowice, Ko­

ścielna 6.

ilia wojssowa wydana 
przez PKLL Sosnowiec na imię S tan i­

sława Sosnowskiego. Meszków.

C^embizyiiSKi Jan zgubił dowod oso  asty 
> i bilet roczny wydane piez dyrekcję 

warszawską. Znalazeę uprasza się o zwrot 
na siację Sosnowiec.

Dryga sKi Slantsiaw zgubit  KS.ąźKę Kasy 
L.horych wydaną przez H uię  Bankową.

k  u  Ł  n  n.

^ g u b i ł e m  rewolwer belgijski, kaliber 7-63 
nr. 2/2623. Józef Kuś, Zawiercie, Wod­

na 38. _________________________________

Utząd gminy Rokitno-SZiaćheCkie, powia­
tu Zawietciaiiskiego ogłasza Konaurs 

na oddanie koncesji buJowy rzeźni gm in­
nej w Łazach. Pian i Kosztorys jesl wyio- 
żony w urzędzie gminnym do oueirzema, 
począwszy od unia o do dnia 20 marca 
br. Każdodziennie za wyjątkiem niedziel i 
świąt od godziny 9 ej do 13-ej.

Ofeily należy s.Uadać w zapieczęto­
wanych kopeiiach do unia zi> marca i r, 
wtączme, Ofetly nteuwzględnione zosianą 
bez odpowiedzi.

Łazy, dnia o marca 1929 r. >
Wód Gm.ny Rokuno Szlacheckiej 

( —) B u ta js k i .

Z gubiono lomelKę lealramą z inarca br. 
wieczorem w tramwaju, od Urlej uo 

przejazdu kaiowictitego. Zwrócić za na­
grodą ou zl. pod a.iresem: Dylty to w a­
rzystwo Sosnowieckie.

P iei w szo rz ęd n d  p td e o w iu a  lddiceiska m.ę- 
kich mebli, g a tn i l u r y  klubuwe, s a l o ­

nowe, otomany, kozeut,  ma.erace, ro u o td  
solidna, g w a r a n t o w a n a ,  cen y  K o n k u re n c y j ­
ne za g o t ó w k ę  i na raty. J. Tomczyk, 1 go 
Maja la.
4 do eu lys. ziotych poszui\uj^ ua pierw-
AlJ  szy numer hipoieai po towarzystwie
na majątek duU morgowy. Watunki do u-
mowy. Oferty do administracji „Expresu*
pod „Majątek”. .  _ _ _ _ _ _
\A/yiwornid  chłounic i błotników samo- 
’ » chodowych wszelkich sysiemów usku­

tecznia reperacje chiodnici btoiników. S o s­
nowiec. Sienkiewicza 1 a.

.PruK. „Exprea Zaytębta" .Sosnowiec, ul. Teairuina fel. 4-94y Y


